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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Crny prenum eraty we Lw ow ie j
oez doręczenia do domu miesięcznie zł. Ł — 
z  dostawą do domu .......................... zł. S’3 0

na prowincjit
7, przesyłką pocztową ..................... zł. 5*30
za granicą ..........................................zł. 8 —

T e l e f o n y :  
R E D A  K C  JI  

2 7 , 71 -02 .

ADMINISTRACJI
14-27 ,

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W . U/L. ZIMOPOW ICZA 15 i. p.

f

C E N A
N U M E R U

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6ę» cm. szer.j w zwywvch ogioszł 
niach gr. w nadestanem i w nekrologach gr. 30, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekicie 
gr. TC, f d na£lfiwkicin na pierwsze; stronie zt. 1 - - .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzeda! słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje, 
nrywałne słowo gr. 20, m e poszukujących p r n y  gr. S 
Z  zastrzeżeniem miejsc «  prc. Zagranice, o *0 prc. drożej

i

1 Listy mależy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.
k , ................... „iJW& .....'■ - -•

i

Ustawa samorządowa* szowinizm narodowy.
mik. Nie może w ięc być  rzeczą obo-v  rzędzie p i e r w s z o.pi aj k> w y chj za- J 

Kadnieli, k tóre  ostatn io  znalazły się 
na w arsztacie  obrad sejm owych, w y ­
jątkow e znaczenie ma p ro jek t now ej I 
ustaw y sam orządow ej. P o  uchwaleniu 
przez Sejm w ejdzie ona w życie, jako 
t. z w . „ustaw a o częściowej zmianie 
wstroju sam orządu terytorialnego 
.lak w skazuje sarno określenie p ro je ­
ktu ustaw y, oędzie to  tylko połovvł- 
czne załatw ienie interesującej nas spra 
wy. W  ty m  bowiem  kierunku w yłania 
-się ca ły  szereg  szerszych  postulatów , 
k tóre  wcześniej, czy  później będą mu­
siały być zrealizow ane, W spom nijm y 
choćby ty lko o  projekcie utw orzenia 
wielkich w ojew ództw , aby  zdać sobie 
snraw ę, że w  tei m aterii n ie  zostało 
jeszcze w ypow iedziane osta tn ie  słowo.

■leżeli sic jednak zw aży , że w dzie­
dzinie sam orządu panow ał dotychczas 
'.stny chaos, te  m iało się ogrom ne 
ludności w  realizowaniu najbardziej 

''odstaw ow ych potrzeb  ludności, gdyż 
w każdym  byłym  zaborze obow iązy­
wało -innie ustaw odaw stw o  s a mor za 

clowe — to naw et to częściow e upora­
nie się z trudnościam i adm inistracji ko 
munahiei jest poważnym, krokiem  na- 
ptzód. W spom niana bow iem  ustaw a 
przeprow adza unifikację ustroju samo­
rządow ego w całem  państw ie, unifika­
cje, która zryw a z  partykularncm i i 
częstokjoć amachromczncini samorząj- 
dowenii uzusami i ustala jednolity s i ­

tem.
Nie będziemy tutaj p rzy taczać  szcze 

gólów. projektu u staw y . Zauw ażym y 
iylku. że jeżeli chodzi o  zasadniczą 
lnówację, nieziiauą na teren ie  Ma łopot 
ski' gdzie dotychczas każda w ieś była 
rów nocześnie gminą, zm ianę stanow i 
tak zw ana gnu na* zbiorow a, do której, 
w zależności od liczby m ieszkańców, 
wclKHtzić będzie w iększa, lub mniejsza 
tłuść wsi,

Pozatem  cechą charak terystyczną 
nowego projektu u staw y  sam orządo­
we; jest tendencja do zespolenia p ra­
cy w ładz adm inistracyjnej i kom unal­
nej. Jest to w ynikiem  skom pletow ania 
now oczesnego życia, k tó re  w ym aga 
skoordynow ania w szystk ich  sil na da­
nym terenie i nadania im jednego 
wspólnego kierunku. Nic znaczy to 
ieditak aby w  ten sposób czynnik oby­
watelski miał za trac ić  sw oją niezależ­
ność na niwie p racy  komunalnej. P o­
m yślany przez projekt u staw y  samo­
rząd terytoirjalny ko rzystać  będzie w  
regulowaniu lokalnych sprawi z pchli 
sw obody.

P ro jek t ustaw y sam orządow ej, klo­
ty  w płynął do Sejmu przed rokiem, 
obudził ogrom ne zain teresow anie w  
społeczeństw ie. W idom ym  tego w y ra - ' 
żem by ła  burzliw a dyskusja w  Sei- 
nne, o ra z  jej odgłosy w  prasie bez róż 
c icy  kierunków . Zrozum iałą jest 
przytem  rzeczą, że  specjalne zain tere­
sowanie budzi ona na terenach etnicz­
nie m ieszanych, a w szczególności w 
M ałopolsce W schodniej. P laców ki sa­
m orządow e są tu platform ą, na Której 
krzyżują sic częstokroć in teresy go­
spodarcze, a nierzadko i narodow e. 
Lokalnym  tych  in teresów  wypoórod)- 
kow aniem  jest w łaśnie sam orząd te­
ry to ria lny , a w ięc grom ada, gmina l 
yy i& ał p o v 'h ta $ 'y , . 'ńóKłędnjs §?>■ !

jętną, czy  sam orząd  uw zględnia dosta­
tecznie postulaty  w szystkich  grttn go­
spodarczych  i etnicznych, czy też nie, 
zw łaszcza, że w  M ałopolsce istnieją 
szczególne stosunki narodow ościow e. 
Pow iedzm y w y raźn ie :.,ź  jednej strony 
pow staw ała  obaw a zm ajoryzow ania 
ludności, polskiej w  tych okręgach, w 
k tó rych  U kraińcy stanow ią w iększość 
i z  drugiej strony, zaińm się jeszcze 
projekt ukazał na terenie Sejmu, 
Ukraińcy już zgóry  dopatryw ali się 
w  nim specjalnych teudeucyj. • sp rze ­
cznych z  ich narodow ym i interesami. 
O bustronne te o b a w j okazały się jed­
nak płonne. P ro jek t u staw y  poszedł 
bowiem, po jedynej w łaściw ej 1 mji roz 
wiązania, uwzględniającej należycie 
in teresy  zarów no polskie jak i ukraiń­
skie

Nie uszczuplając w  niczem .praw 
Ukraińców, projekt uw zględnia rów no 
cześnie specyficzne iutcreś.y polskie. 
Stanie się. to  przez odpowiednie w y ­
krojenie okręgów  1 — 2 — 3* m andato­
w ych, na które ma być podzielana 
grom ada, o raz  przez w prow ndzem e 
tzw . ^ścieśnionego g łosow ania1- w  o- 
kręgacli 2—3 m andatow ych, z tein, 
że na karcie w yborczej wolno będzie 
um ieszczać jednego ty lko kandydata. 
T ą  drogą najniższa, a zarazem  podsta-

,diujerny się. że  rokow ania, prow adzo­
ne obecnie w. Mpiskwde p rzez pnzedista 
wicteli P okosu  z czynnikami, sow iec­
kimi o  przedłużenie umowy. Sowpoł- 
to rgu  ną dailsze d\va feta, są u a ukoń­
czeniu. Podpisanie um ow y nastąpi w  
najbliższych dniach, gdyż praw ie 
w szystk ie  punkty  zostały  już uzgod­
niono.

Jednocześnie baw i w  M oskwie de- 
legacjat polskiego p rzem ysłu  i  rolnic­
tw a, k tó ra  po ukończeniu rokow ań o 
przedłużenie um ow y SowpottOirgit 
u rzeprw adzi rozm ow y co  do sposobu i

W arszaw a, 17 lutego. (Sz) W  dniu 
1 manca nastąpi uruchomienie now o 
w ybudow anej linji kolejowej H erby— 
G dynia. O tw arcia dokoiią p, min. Bud­
kiewicz w obecności b. nun. Kuehna. 
Na uroczystość tę  zapow iedziany jest 
przy jazd  z  P a ry ż a  Przedstaw icieli To­
w arzy stw a  kolejow ego polsko-fraucu- 
idęięgo.

kszości. daje rów nocześnie gw arancję. I 
że i in te reso m  m niejszość stanie się I 
zadość. S k ład  bowiem zarządów  gmin 
nych, podobnie jak sejmików będzie 
już ty lko  odbiciem stanu .posiadania 
w grom adach, gdyż o w yborze rad ­
nych gminnych decydują zasadniczo 
grom ady.

Tym czasem  jak się konkretnie usto­
sunkowują do tego projektu u staw y  | 
nasi m iejscowi nacjonaliści obu na- 
lo d o w k iś e iU k r a iń c T  uw ażają. że 

projekt Iciiyfesł jednoznaczny z likw i­
dacją (jesztek prawą ż , k tórych korzy­
stali oni na niwie komunalnej za c za ­
sów  •.rtustrjackich. W  szczególności 
U kraińcy zarzucają now ej ustaw ie
(„Dilo“, „Nedila", „Nowyj Czas? itp.) 
podporządkow anie placów ek komunat 
nycli starostom  ,i wójtom, w ym agnnioj 
oc1 członków  gromac! rad gminnych, 
sołtysów  w ójtów  ;i burm istrzów  zna­
jomości'., języka polskiego w  słow ie 1 
piśmie, -wreszcie rzekom e uprzyw ile­
jow anie ludności, polskiej w  ordynaci!, 
w yborczej. O tóż jak już zaznaczyli­
śm y, nie do pom yślenia jest w  obec­
nych w arunkach, ab y  sam orząd te ry ­
torialny  mógł być  w ładzą p rzeciw ­
staw iającą sięl w ład zy  adm inistracyj­
nej. W  tych bowiem w arunkach, samo 
rząd. zaniedbując w łaśc iw ą dziedzinę 
dziłania, schodziłby n.a m anow ce Poli­
tyki, co, w  żyw otnym  interesie lud­
ności i państw a jest ze  w szecłiuńar

w ykonania zam ówień sowieckich.
,W związku, z  tem  dow iadujem y się, 

iże rów nolegle z rokow aniam i o  p rz e ­
dłużenie um ow y Sowpolfcorgit. toczą 
się rkow ania iniędz-y przedstaw iciela­
mi hut górnośląskich a kom isariatem  
liandJif zagranicznego Z SSP  o  dosta ­
w ę, C5.000 tonij .żelaza, yartości. blisko 
7 mil,jonów’ęźł. ,W -razie dojścia tei 
tranzacji do  skutiku. weksle- sowieckie 
by łyby  d c  w ysokości 75 prc . w artości 
zam ów ień dyskontow ane przez Bank 
Polski, reszta  zaś by łaby  ulokow ana 
w  (bankach zagranicznych, p rzy  gw a­
rancji jednego z banków  rządow ych.

Jak  już donosiliśmy, eksploatację' 
m agistrali w ęglow ej •ob^mują nt? 1 rok. 
Polskie Koli Państwoęwe na  rachu­
nek T o w arzy stw a  ipote;ko -francuskie­
go, po roku zaś eksploatację przejmie 
yvy‘ąoznie T ow arzystw o  polsko-fran­
cuskie.

■ ■ —p—«

niepożądane. W ym aganie znajomości 
języka polskiego nie utrudni T, niczem 
szerokiego udziału Ukraińców  w  sa­
m orządzie, albowiem każdy Ukrainiec, 
k tó ry  ukończył naw et kilka tylko 
klas szkoły pow szechnej (analfabetów  
nie bierzem y pod m vagę, zresztą  w  
sam orządzie są oni niepotrzebni) sna 
dostatecznie język polski. P o d  tym  
wiec względem Ukrainiec nie będzie 
napotyka! n |  żadne przeszkody. G dy­
by 'jednak w ostateczności tu i ówdzie- 
miał on być z tego powodu, niedopu­
szczony do sam orządu przez z ła  wolę 
iiikicijos m iejscowego czymnJiiSfc admi­
nistracyjnego^ co trudno to b ie  w yo­
brazić. to Ukraińcy znajdą zaw sze 
norm alną drogo dla zaradzenia temu. 
W reszcie zapewnienie ludności pol­
skiej proporcjonalnego udziału w^ sa­
m orządzie będzie zadośćuczynieniem  
tefeszczytnej zasadzie, której Ukraińcy 
w płaszczyźnie ogólno-politycznej w  
Polsce tak gorąco hołdują.

Nie zapomnieli dać znać o  sobie ł 
szowiniści polscy z pod znaku Naro­
dow ej Demokracji. Na lam ach p rasy  
endeckiej uknzała się obszerna dekla­
racja Klubu N arodow ego, pośw ięcona 
tej spraw ie Endecy uważają, iż  proje­
ktowemu. p rzez Sejm u staw a jest ze 
stanow iska polskiego gorsza  od austrja  
ekiei, naraża  bowiem ludność polską 
na zm ajoryzow anie (?) orzez U kraiń­
ców. Endecy żądają  ustalenia zasady , 
w prow adzającej zgóry ok reślony"u - 
dzinł w  radach  grom adzkich, gmin­
nych i pow iatow ych przedstaw icieli 
Polaków ' i Ukraińców', czyniąc w  ten 
sposób naw ró t do przedw ojennych, 
najgorszego w ydaniu, austriackich me­
tod rządzenia. Co ieemak przytem  jest 
szczególnie godne podkreślenia, to. iż 
endecy  dow odzą dosłownie, „że w pro­
w adzenie tej u staw y  przy  dzisiejszym 

S kryzysie  i podrażnieniu polltycznem 
jest niebezpieczne, gdyż rozszerza ono 
p rąd  opozycyjny, a robione jest na 
złość |Tpołeczeń|fi.vu“ .

Zaiste jest to argum entacją godna 
Jego stronnictw a, k tóre  dla doraźnych 
celów  nie pow strzym a sie przed naj­
gorszą demagogią, przecząc naw et 1 
samemu sobie. Pam iętam y bowiem 
w szyscy  reakcję posłów  endeckich na 
uw agę posła Paschalskicgo, odpow ia­
dającego ua w niosek Klubu N arodow e 
go w  spraw ie rozpisania now ych w y ­
borów . P oset Paschaiski zaznaczył, 
że P rzeprow adzanie w  obecnych w a­
runkach: kryzysu , ogólnej nędzy, bez­
robocia — now ych w yborów  byłoby 
szaleństw em . W  tei spraw ie ukazał 
się w  onegdajszym  num erze „Kuriera 
Lw ow skiego" artyku ł w stęp u : p. t. 
„Dwaj Ajaksi", w  którym  autor do­
patru je  się wr -wystąpieniu posia Pn-
schalskiego „tchórzostw a11 ze strony
Bloku B ezpart. przed now ą próbą sil. 
C zy w  tem  ośw ietleniu argum entacja 
Klubu N arodow ego o  niebezpieczeń­
stw ie w prow adzenia w  życie ustaw y  
sam orządow ej me robi w rażenia po­
dwójnej buchalterii?  Bowiem  w ybór; 
sam orządow e w  żadnym  razie nie
zaognią stosunków  w  takim stopniu, 
jakby to  spraw iły w obec judzenia 
party: —  w ybory do Sejmu.

i M. ZdaiKftriofc.

w ow a kom órka sam orządu tery to rja l- i 
nogo, zachow ując w  pchli p raw a  w ie- *

Rokowania polsko - sowieckie
. dobiegają końca.

(Teleionem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 lutego. (Sz) D ow ia-

Linia kolejowa H erby—  Gdynia
uruchomiona będzie 1 marca.

(Telefonem od naszego korespondeata.)



N, r: -l-iiir 19 lute,go 1933.

Rooseuelt za uznaniem  Sow etów ?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 17 lutego. (O) Z N ow ego 
Jo rku  donoszą: „New York T im es'1
tw ierdzi na podstaw ie inform acyj z

w iększość Senatu są za uznaniem So­
w ietów  przez S tany  Zjednoczone, a 
to  ze w zględu na obecną sytuację na

W aszyngtonu, że ta k  Roosevelt, jak  i Dalekim W schodzie.

Po bankructwie banku Forda
(Telefonem od naszego korespondenta.)

rw — ■» — "■   ——

Usrasza s’ ę . . .  Nie w oln o.
W spółżycie ludzi, szczególnie jeśli 

idzie o wielkie ośrodki, w ym aga pew ­
nych ograniczeń, zakazów , n-orm itp.

P raw o  pisane i uśw ięcone tradycją 
zw yczaje norm ując to  w spółżycie, sa­
me przez się w prow adzają  szereg 
n-orm i ograniczeń, k tóre  kręipują jed­
nostkę, m uszą krępow ać — a  to dla 
dobra ogółu.

Niezależnie od tego poszczególne 
osoby, posiadając z ty tu łu  zajm ow ane 
go stanow iska jakąkolw iek w ładzę, w 
obrębie sw ego urzędu, zakładu czy 
posiadłości, w ydaja  rów nież najróżno­
rodniejsze zakazy nieraz bardzo krę­
pujące.

M anja dekorow ania ścian tabliczka­
mi z różnym i zakazam i jest szczegól­
nie rozw inięta u nas.

W eźm y dla przykładu zakazy  pa­
lenia tytoniu. Skoro p raw o nie w idzi 
w ystępku  w  paleniu, skoro zarządze­
nia w ładz adm inistracyjnych w  tym  
w zględzie do tyczą  ty lko  takich miejsc, 
w  k tórych  palenie papierosów  grozi 
niebezpieczeństw em  pożaru luib zdro­
wiu człow ieka (sale szpitalne) — to 
czy nie jest p rzesadą istnienie dzie­
siątków  tysięcy  „praw odaw ców ", któ 
rzy  w prow adzają  w  swoich lokalach 
zakazy  palenia ty lk o  dlatego, że m ają 
łam w ładzę łub sam i nie palą.

Je s t n iepotrzebne ograniczanie 
p raw  w olnego człow ieka — poza ra ­
mami p raw a  w szystk ich  obow iązują­
cego.

Jest t to  przeżytek  z czasów , gdy pa 
lenie tytoniu trak tow ane by ło  jako 
niszczenie leczniczego zioła, za jakie 
uw ażano liść ty toniow y lub jako nie- 
przyzw oitość.

Dziś nałogow i palenia oddaje s :ę 
olbrzym ia w iększość społeczeństw a 
ludzkiego obojga płci, w obec czego 
.setki ty sięcy  tabliczek z napisam i 
„U prasza sto o ntopalcnie", „Nie wolno 
pa!ić“ , „Zabrania sio oałeno"* i t ,  p, 
stanow i pogw ałcenie wolności jedno­
stki, m otyw ow ane jeśli nie ujaw nia­
niem w  ten sposób w ładzy , to w każ­
dym  razie indyw idualnym  poglądem 
na rolę tytoniu.. A to  jest. stanow czo 
za slaby argum ent dla zakazyw ania 
czegokolw iek bliźniemu.

M. C.
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Kronika telegraficzna.
Klęska w ojsk kolumbijskich. Z P a ­

ryża  donosi P A T : W edług kom unikatu 
dow ódcy w ojsk peruw iańskich, w ojska 
kolumbijskie przypuściły  w  nocy  atak  
ua całym  odcinku N ananw y. Atak zo­
stał jednak odp arty . W ojska kolumbij­
skie strac iły  167 ludzi.

Izba Gmin zaaprobow ała politykę 
rządu. Z Londynu donosi PA T : Izba
gmin po dłuższej dyskusji, w  czasie 
której lord Churchil w ystąp ił z o strą  
k ry ty k ą  polityki rządow ej, odrzuciła  
414 glosam i przeciw  49 wniosek w y­
m ierzony przeciw ko rządow i zaw iera 
jacy  k ry tykę  jego polityki w spraw ach 
bezrobocia.

Komunistom w  Stanach Zjedn. grożą
represjam i. Z W aszyngtonu donosi j 
PA T: Senator Ilardtfiełd złożył w  se- | 
nacie projekt p raw a, przew  dujący w y 
dalenie z kraju kom unistów cudzozierti 
cfiw. Komisja praw nicza Izby repre­
zentantów  przy jęła projekt u staw y  o  
surow ych karach, jakie mają być sto­
sow ane wobec osób, naw ołujących do 
obale ira  rządu zapom ocą siły, lub gło 
szących opór w ładzy .

S trażn icy  sow ieccy w  kontakcie 
z  przem ytnikam i. D onoszą z Dzisny, 
że na pograniczu sowieckiem  w rejo­
nie D ryssy  na przestrzeni kilku kilome 
irów  zmieniono sow ieckich strażników  
granicznych i odesłano- ich do P o to c­
ka. T ranslokacja nastąpiła z powodu 
tego, iż kom endanci s traży  sowieckiej 
oraz żołnierze, u trzym yw ali ścisłe sto 
simki z przem ytnikam i z  Polski i Ło­
tw y . (PAT).

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i  z a d a -  

JSIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

W arszaw a, 17 lutego. (G) Z Detroit 
donoszą: Banki w  D etroit postanow iły  
podjąć dziś norm alne operacje banko­
w e. Banki rozporządzają reze rw ą  25 

< milionów dolarów  dla upłynnienia 
w kładów  depozytow ych. W yp ła ta  
w kładów  odbyw a się  jednak nadal w 
ograniczonej m ierze, przyjm ow anie de 
pozytów  rozpoczęło się już od  wczo­
raj.

W  W aszyngtonie odbyła się m iędzy
przedstaw icielam i banków  stanu Mi­
chigan i sekretarzem  stanu w  m inister

Miami. 16 lutego. (PAT) P rezyden t 
Roosevelt w czasie podróży pocią­
giem ido N owego Jorku, m ówiąc o za­
machu, dokonanym  na niego, oświad­
czył m. in.:

„Zam ach miał miejsce w  chwili, gdy 
inform ow ano mnie o treści pew nej de­
peszy . Nagle posłyszałem  huk, k tó ry  
w ziąłem  początkow o za w ybuch pe­
ta rd y . Huk pow tó rzy ł Się kilkakro­
tnie. Człowiek, z  k tórym  rozm aw ia­
łem cofnął się, szofer mój puścił auto  
w  ruch. O dw róciłem  się i zauw aży­
łem  burm istrza  C zerniaka, zgiętego 
w e  dw oje i p. Gili padającą na zie­
mię. K rzyknąłem  na (szofera, aby  sta­
nął. B yliśm y w  tej chw ili w  odległo­
ści 4 m etrów  od ofiar, jednak obecny  
detek ty w  kazał szoferow i jechać da­
lej. Samochód! za trzym ał się pow tór­
nie dopiero trochę dalej, po w yjeździe 
z tłum u. B urm istrza C zerniaka w ła­
śnie w ynoszono. Kazałem  go umieścić 
w  swoim w ozie i podtrzym yw ałem  
go w  czasie drogi do szpitala. Na s to ­
pniach au ta  stanęli de tek tyw i, obaj 
ranni, jeden w  rękę, drugi w  oko“ .

Roosęyelt o trzym ał z w szystkich  
stron św ia ta  depesze z w yrazam i sym 
patji i zadow olenia z pow odu uniknię­
cia zam achu m. i. od kró la  angielskiego
i M ac Donalda, u trzym ane w  bardzo 
serdecznym  tonie.

R oosevelt nie zam ierza zmienić pro 
gram u sw ych podróży i w ystąpień po 
litycznych i w y raz ił naw et zdziw ie­
nie, gdy mu zapronow ano, aby skrócił

SAMOCHODOWE ZAWODY NA J 
ŚNIEGU.

Zakopane, 17 lutego. PAT) Zapowie 
# dziane na 26 bm. sam ochodowo-m oto- 

cykiow e zaw ody torow e na śniegu, or 
ganizow ane przez krakow ski Klub au­
tom obilow y, zapow iadają się pod 
w zględem  sportow ym  pierw szorzę­
dnie. D otychczas zgłosili udział: F ry - 
ling (B u g a tt i) ,  Gemibala i H ołyński 
(Bugatti), H iczyński (Lancia), S trzy ­
żew ski (Vicov), Szeinbeków na (T a­
tra) i Zaczyńska (Lancia). Sensacją 
będzie pojedynek m iędzy Hałujem na 
B ugattim  a Bem balą na  m otocyklu. J

stw ie  skarbią Milłsem o raz  dyrektorem  
F ederal Resei-ye Banku konferencja w  
spraw ie udzielenia pom ocy .zagrożo­
nym  bankom.

P rezy d en t H oover j fo rą  się osobi­
ście nakłonić Forda, by w ziąr udział 
w uzdrowieniu G uardian-Banku. J a k  
donoszą pisma am erykańskie. Ford w y 
cofuje w szystk ie  sw e w kłady  w  ban­
kach, by uniknąć katastrofy . M agazy­
n y  zak ładów  Forda przepełnione są 
olbrzym iem i zapasam i sam ochodów, na 
k tó re  niem a zbytu.

program  uroczystości, zw iązanych z 
objęciem przez niego w ładzy  p rezy­
denta w  dniu 4 m arca br.

Depesze od p . Premiera 
Prystora.

W arszaw a. 16 lutego. (PAT) Z oka­
zji szczęśliw ego uniknięcia niebezpie­
czeństw a, jakie zagrażało  życiu pre­
zydenta  Riooseyelta w  zw iązku z za­
m achem  Zangary, p rem jer Pirystor w y  
stosow ał w czoraj na ręce prezydenta  
Roiosevelta następującą depeszę: G łę­
boko przejęty  niebezpieczeństw em  na 
jakie W . E. by ł narażony spieszę za­
pew nić o  radości, jakiej doznałem  na 
w iadom ość, że  ten zbrodniczy za­
m ach nie pow iódł się . P ro szę  W . E. 
o przyjęcie przy  tej sposobności mo­
ich (najserdeczniejszych pow inszow ań.

Z a n g a r a  n a r z ę d z ie m  
g a n g s te r ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 17 lutego. (G) Z L ondy­

nu donoszą: Śledztw o w spraw ie za­
machu na R oosevelta — jak depeszują 
z Miami — daje podobno podstaw y 
do przypuszczenia, że Z angara zam ie­
rzał zastrzelić  nie R ooseyelta, lecz 
burm istrza Chicago C zerm aka. Policja 
przypuszcza, że działał on z polecenia 
chicagow skich gangsterów , k tó rzy  nie

W GÓRACH 2 0 -3 0  CM. ŚNIEGU.
W arszawa, 17 lutego. (PAT) W  gó­

rach zapanow ały  doskonałe w arunki 
śnieżne, dzięki czem u w ielki raid  ko- 
lejow o-narciarski, k tó ry  w yrusza  z 
K rakow a 20 bm. zapow iada się dla u- 
czestników  znakom icie. W  poszczegól 
nych m iejscowościach, w  k tó rych  u- 
czestnicy będą dokonyw ali w yciczek, 
a mianowicie w  W orochcie, Sław sku, 
Siankach, Łupkowie, Krynicy, Zakopa 
nem, Zw ardoniu d W iśle, minimum po 
k ry w y  śnieżnej w ynosi 20 do 30 cm. 
w dolinach i 40 do  5u cm. w  górach.— - o ——.

' Delegaci polskich kolei 
w  Eg pcis.

W arszawa, 17 lutego. (PAT) W  Ka­
irze obradow a! 12-ty z rzędu  m iędzy­
narodow y kongres kolejow y

W  obradach kongresu w zięli udział 
delegaci polskich koleji państw ow ych 
z podsekretarzem  stanu w  Min. Komu­
nikacji inż. C zapskim  n a  czele. R efera­
ty  przedstaw icieli koleji polskich w y­
w o ła ły  duże zain teresow anie i o żyw  to 
n ą  dyskusję.

Masowe konfiskaty prasowe 
w  Niemczech.

Berlin. 17 lutego. (PAT) Dzienniki
ogłaszają szereg  now ych zakazów  pra 
sow ych. w ydanych  na terenie całych 
ATemiec.

P rezy d en t policji w  Berlinie g.twic- 
sił na Przeciąg jednego tygodnia w y ­
daw nictw o wielkiego popołwinowego 
dziennika berlińskiego „Tem po“, w y ­
daw anego p rzez koncern Willstema. 
Zarządzenie um otyw ow ane jest o g ło ­
szeniem  informacji p rzez „Tem po" o 
now ym  konflikcie politycznym  z F rań  
cją, k tó ry  odbił się. ujemnie na nastro ­
jach g :ełd owych.

Konfiskacie rów nież uległo 6 czaso­
pism  na prowincji, socjaldem okratycz­
nych. o raz  szereg kom unistycznych.

nie bandytyzm u w  Chicago. P raw d o ­
podobnie Zangara zesta l w ynajęty  
przez jedną z  band Al Capone‘a.

W arszaw a. 17 lutego. (G) W  zw ią­
zku z zam achem  w Miami, którego 

‘ ofiarą padł burm istrz Chicago^ C zer­
niak, zaznaczyć należy, że Czerm ak 
obaw iał się stale zem sty  gangsterów , 
to też  sta le  jeździł w  tow arzystw ie  
detektyw ów .

Gdy miał jechać do  Polski, informo­
w a ł się u w ładz polskich, czy ma zc 
sobą przyw ieźć detek tyw ów . Odpo­
w iedziano mu, że w P olsce żadne nie­
bezpieczeństw o mu nie grozi. W obec 
tego Czerm ak podróżow ał po Polsce 
bez opieki agentów . Skoro jednak, w y  
jeżdżając z Polski, p rzekroczy ł grani­
cę niemiecką, natychm iast przydzielo­
no mu 4 agentów  dla ochrony.

Na 21 piętrze w iezienia.
Miami 17 lutego. (PAT) Zamacho­

w iec Zangara został um ieszczony w 
celi, znajdującej się na 21 p iętrze d ra­
pacza chm ur, w  którym  mieści się 
w ięzienie. Zangarze grozi kara  20 lat 
w ięzienia za  napaść z bronią w  ręku 
w  zam iarze popełnienia zabójstw a. 
Jeżeli um rze k tórakolw iek z ofiar za­
machu, Z angarze będzie groziła kara 
śmierci.

Obrońcą Z angary  będzie jeden z naj 
lepszych adw okatów  chicagow skich. 
Szef policji tajnej w  W aszyngtonie 
zna Zangarę jako anarchistę. W edług 
przypuszczeń, Z angara obrał sobie ja­
ko  w zór zabójcę prezyden ta  Mac 
Kinleya, w  r. 1901, k tó ry  rów nież padł 
ofiarą zam achu.

Miami. 17 lutego. (PAT) W edług  za­
pew nień lekarzy  burm istrz Czerm ak, 
o ile nie zajdą komplikacje, w yleczy 
się zupełnie z ran. Obecnie lekarze 
inie zam ierzają dokonać operacji.

Decydując się na p o dró ż
rzuć okiem

na Informacje
o komunikacji lotniczej 

Samoloty kursują codziennie.

W  Rumunii nastąpiło uspokojenie.
B ukareszt. 17 lutego-. (PAT) W  dniu l rafiuejji narty p rzystąp iło  do strajku, 

dzisiejszym  nie zanotow ano żadnych usiłują,g pozostać n a  miejscu Pracy, co 
zajść. W  całym  kraju panuje spokój. J  nie udało się im jednak. P raca  została 

Jedynie w  PJoesti 80 robotników  1 następnie podjęta w  dalszym ciągu.

Co opowiada prezydent RooseveIt
o zamachu w  Miami.

naw idzili C zerm aka za  surow e tępię-

Ostatnie wiadomości sportowe.



Nr. z 'lilia 1(] lu teg o  19 $ . 3

O p e r a  M e tro p o lita in  
b a n k r u tu je ?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 17 lutego. IG) Z Nowe-
Jorku donoszą: M etropolitain Ope- 

ra w  Nowym  Jorku, najw iększa opera 
w Stanach Zjednoczonych, ulec ma li­
kwidacji z  powodu trudności finanso­
w ych. Deficyt O pery przekracza pól 
miliarda dolarów . S zereg  a rty stó w  o- 
trzym ał wym ówienie, innym artystom  
zmniejszone place.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a. 17 lutego. (PAT) P ra w ­

dopodobny przebieg pogody do w ie­
czora dnia 18 bnn: Po prztejściowem
5 oizpagodzeriu ponow ny w zrost za­
chm urzenia i  opady, począw szy od 
zachodu. Nocą um iarkow any, w  dzień 
lekki m róz. U m iarkow ane Jferery z 
kierunków  południowych.

Sejm uchwalił ustaw ę ubezpieczeniowa.
W arszaw a. 1.7 lutego. (Sz) Po dw u- 

dm aypj dyskusji ogólnej Sejm uchw a­
lił idlziś ustaw ę o ubezpieczeniach spo­
łecznych.

H istoria tej ustaw y sięga kilku lat 
w stecz. P o  ra z  p ierw szy  rząd w niósł 
projekt teg o  rodzaju u staw y  w  r. 1928, 
za  urzędow ania d ra  Jurkiew icza w  
M inisterstw ie P ra c y  i Opieki; Społ. 
W skutek  upływ u kadencji i szeregu 
trudności technicznych, ów czesny pro 
jęk i ustaw y  został w ycofany z Sejmu 
i dopiero1 w  obecnej kadencji u  r. 193C 
został ponow nie w niesiony do laski 
me rszałkow skiej.

Grupa robotnicza klubu BBW R. pro 
óekt ten w  ciągu blisko roku szczegó­
łowo zbadała, p rzepracow ała  i wnio­
sła do niego pow ażny szereg  popra- 

i w ek, k tóre zm ierzają w  kierunku \ i i »

(Telefonem od naszego korespondenta.)

fcszcgo zabezpieczenia pracowników; 
w dziedzinie zarów no ubezpieczenia 
em erytalnego, jak i chorobowego. W re 
szcic k>ub BBW R. w niósł d r  osią po 
praw kę o  rozciągnięciu ube. eczenia 
przym usow ego ma robotników  rolnych.

D yskusja nad  tą  u s taw ą  poaczas 
ubiegłych dw óch dni sejmowych od­
znaczała sie — co jest w  naszej p rak - i 
tyce  sejm ow ej ostatnich la t rzeczą 
dość rzadką — pew ną rzeczow ością. 
.Mimo, iż przedstaw iciele klubów opo­
zycyjnych, reprezentujących in teresy  
robotnicze, jak P P S ., NPR. i ChD., 
w ystępow ali przeciw  ustaw ie, p rzy ­
znać jednak trzeba, że w ystąpienia 
swe m otyw ow ali pew nem i rzeczow e- 
mi argum entam i.

M ów cy klubu BBW R., p rzedstaw i­
ciele g rupy  robotniczci tego klubu, w

Manifestacja sejmu czechosłowackiego
przec*w dążeniom rewizjonistycznym.

P rag a , 17 lutegu. (PAT) W komisji 
sp raw  zagratiiiczoycli sejm u udzielił 
wicemin. spraiw zagr. Kirofta w yjaśnień 
na  tem at t. zw . afe ry  h irtenb emskiej. 
W  p rzen  ćw ieniu sw ojem  skreślił w i- 
ceministeir dokładnie rozw ój całej spra 
w y . poczerń ośw iadczył. iże o  ile o- 
ńągm ete zostaną  żądania, z aw arte  w  
interpelacji Francji d Angilji u rządu 
austrjaJkiego. M ała Entenita nie wmie­
sić sp raw y  lirtenbeirsikiej na Radę Li­
gi Narodów .

P o  przemówieniu min. K rotfy o d b y ­
ła się w, komisji obszerna dyskusja, w  
której w szyscy m ów cy podkreślali, me 
naruszalność trak ta tó w  pokojow ych i
potępili dążenia rew izjonistyczne. Na­
rodow o-socjalistyczny poseł Hajm do­
m agał się ka tegorycznych  w ystąpień

Sankcje karne za  m ezgło- 
szem e majątku zagranicę.
P ro jek t u staw y  o  podatku  m ajątko­

w ym , k tó ry  będzie n iebrw em  p rzed ­
miotem dyskusji w  Sejmie, iiznaje w  
zasadzie zeznanie p łatn ika za  podsta­
w ę w ym iaru  podlatKU mająikowiego. 
P.rojek; nie przew iduje przym usu  skła 
dania zeznań o m ajątku, ani telż nie 
zna żadnych sankcyj karnych  na  w y ­
padek niiezłoiżenia zeznania w  term i­
nie.

O bow iązek złożenia zeznania pod 
Sankcją k a m ą  jest przew idziany jedy­
nie dla płatników , k tó rzy  posiaaają 
m ajątek zagranicą. Poda/tek będzie w y  
m ierzany na o k res  trzechletni, a p ła­
tnik będzie o trz sm y w a ł jeden nakaz 
płatn iczy w  p ierw szym  roku poidlałko- 
w ym . W  drugim i trzecim  roku  podat­
kow ym  będą w ysy łane  jedynie p rzy ­
pomnienia o  w ysokości p rzypadają­
cych do zap ła ty  sum . Zm iany w  sto­
sunkach m ajątkow ych p łatn ika pozo-  
tają zasadniczo bez w p ływ u  na w y ­

m ierzony podatek, „eżeli jednak w  
ciągu okresu  szacunkow ego, m ajątek 
p łatn ika ulegnie zmniejszeniu przynaj­
mniej o  jedna piątą część, w ów czas 
następuje odpowiednie obniżenie po­
datków  za następne lata podatkow e.

Za podatek m ajątkow y, w ym ierzo­
n y  jaw nym  spółkom handlow ym , od­
pow iadają solidarnie w szy scy  lawni 
spólnicy. Piozatem jest przew idziane 
ustaw ow e pierw szeństw o, zaspokoje­
nia rta całym  m ajątku ruchom ym  i nie 
ruchom ym  płatnika, z wyjątkiem na­
leżnych skarbow i państw a podatków , 
oraz pożyczek am ortyzacyjnych o bez 
pieczeństw ie pupilarnem . P ra w o  do 
w ym iaru podiatkn przedaw nia się  z 
upływ em  6 lat po okresie szacunko­
wym, za k tó ry  podatek pilS bvć w y ­
m ierzony.

ze s trony  czynników, oficjalnych w 
odpow iedzi na akcię .rewizjonistyczną 
przez stw ierdzenie  integralności- granic 
państw a i. jego gotow ości do obrony. 
M ów ca staw ia tu  za  w zór energiczne 
wystąpienie' pfekiego -ministra? Sspraiw 
zagranicznych. Z zadowofe.tiie.ui w y ra ­
ził s ie  m ów ca o w zrasta ją  cern w  spo­
łeczeństw ach obu narodów  zbliżeniu 5 
czechostow aoko-polskiem  i w yrazi! ;

życzenie, aby czechosłow acka polityka 
zagraniczna zaczęła  intenzyw niej .pra­
cow ać w  tym  kierunku.

W icemin- K refta; zabierając ponow ­
nie glos. podkreślił, że  jakiekolwiek 
osłabienie tych państw , k t i rg  od niko­
go niczego nie chcą. było  zachęcaniem  
tycli drugich do ataku. Dlatego też 
cbroniia .gila ty ch  państw  jest jedną 
z gw araucyj pokoju.

Zasiłki dla niezamożnych studentów
(Telefonem od n a sz ło  korespondenta.)

W arszawa, 17 lutego. (Sz) Rada 
B anku Pieskiego uchwaliła przyznać 
do dyspozycji M inistra W . R. i O. P. 
p. JędrzejewiGza k w o tę  50.000 zł. na 
pom oc dla nieizamożncii m łodzieży, stu 
djujące’ np w yższych  uczelniach pol­
skich.

P . min. Jędrizejewicz (Postanowił w ię  
kszość przeznaczonej kw oty  użyć na 
z-astlki dla tych studentów , którjłm  nie 
wniesienie opłaty za  naukę w  uniw er­
sy te tach  w  oznaczonych P ''zez uczel- 
nie term inach grozi skreśleniem  z  listy 

I studentów

Nieuzasadnione redukcje
w  kopalniach śląskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 17 lutego. (Sz) W  zw ią­

zku z przyjęciem  przedstaw icieli gó r­
ników  śląskich p rzez  P. M inistra Opic 
ki Społ, d r. Hubickiego, dowiadujemy 
się, iż  delegacja w skazała , że  olbrzy­
mie redukcje w  kopalniach śląskich 
czynione są bez żadnej myśli gospo­
darczej i  bozi względu na  potrzeby 
kopalń.

W  szeregu kopalń czynione są, mi­
mo w ielkich redukcyj personalnych, 
olbrzym ie inwestycje., Tak np. w  ko­
palni „Woiifeang11 zrobiono ostatnio 
przekop pięciokilom etrowej długości 
kosztem  5 mrijonów złotych. Szyb 
„P iast“ w y sy ła  węgiel m asowo, tak, 
że odczuw a się jego brak. Obecnie 
przem ysłow cy w  kopalni te i przepro­
w adzili redukcje. W  jednej z kopalń 
ks. Pszczyńskiego nie było dotych­
czas św iętów ek; obecnie akcja reduk­
cyjna dotknęła i tę  kopalnię. W  kopal 
ni ..Godula11 z polecenia naczelnego 
dyrektora, Niemca Jungę i sa. zreduko­
w ano pohjw ę załogi. Redukcja ta ni- 
czem  nie by ła  um otyw ow ana. Nawet 
d y rek to rzy  Kopalń nie potrafili w y tłu ­
m aczyć jej u kom isarza detnobilizacyj 
nogo.

Togo rodzaju w ypadków  zdarza się 
bardzo  w iele i na iunych kopalniach, 
gdzie .przeprowadzane sa niczem nie 
uzasadnione redukcje.

M inister Hubicki obiecał delegacji 
użyć w szelkich m ożliwy cli środków , 
celem skłonienia przem ysłow ców  do

zaprzestania redukcji o raz  p rzyrzek ł 
in terw eniow ać w  spraw ie um ów  i p ro  
oonow anych obniżek płac. Dnia 17-bin. 
delegacja górników  śląskich przyjęta 
była w M inisterstw ie P rzem ysłu  i 
Handlu.

N a r a d y  7  p a ń s tw .
W arszaw a. 17 lutego. (FAT) Dziś 

rano odjechali do G enew y na narady
7-ui'u państw  w ęglow ych w  spraw ie 
jednoczesnego ratyfikow ania konw en­
cji węglowej o ograniczeniu czasu  pra 
•cv w kopalniach w ęgla pp. dr. S tani­
sław  Jurkiew icz b. m inister P racy  a 
obecnie delegat Rządu polskiego* do 
Rady adm inistracyjnej i Józef Zagrodź 
ki naczelnik .W ydziału organizacji 1 
ochrony pracy w M inisterstw ie Ooiekl 
Społecznej.

Spadek produkcji węgla 
w  Anglji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 17 lutego. (G) Z Londy­

nu donoszą: Ogłoszona dziś s ta ty s ty ­
ka produkcji węgla z a  r. 1932 w y k a­
zuje reko rdow y  spadek produkcji. P ro  
dukcja w ęgla w  r. 1932 spadła do  po­
ziomu z r. 1858 ,i w ynosiła  209,250.000 
ton.

w ystąpieniach sw ych fia trybunie sej­
mowej, analizując szczegółow o przed­
staw ioną ustaw ę, stwucrdlzah, że jest 
ona w  obecnym  okresie k ryzysu  gos­
podarczego niew ątpliw em  zw ycię­
stw em  klasy  robotniczej.

Ju tro  odbędzie się następne posie­
dzenie Sejm u d la  załatw ien ia w  trze- 
ciem czytan iu  u staw y  sair, rządowej, 
rozpatrzenia u staw y  o  Funduszu P ra ­
cy , o raz  przeprow adzenia pierw szego 
czyhania szeregu rządow ych  projek- 
iów  ustaw , m. in. < podatku  m ajątko- 
■wym.

Opinia Zw ią zk u  Miast 
o Funduszu Pracy.

(Telefonem od naszego koresnondenta.)

W arszawa. 17 ki tego. (Sz) O statnio 
odbyło  się posiedzenie Jconrsji finan­
sow ej1 Zw iązku M iast Polskich, na iktó 
rem  m iędzy inneini ro zp a try w an ą  b y ­
ła  sp raw a projektu ustawry p  Fundu­
szu P racy , znajdującym  się  na stele 
p rac  Sejmy.

Komisja stanęła  n a  stanow isku, że 
myśl zaw arta  w  (Projekcie, aby Przy 
zw alczaniu skutków, bezrobocia w y ­
sunąć na czoło pracę dla bezrobot­
nych  na gospodarczo uzasadnionych 
robotach publiiznych. jósf ze  w szech 
miar słuszna. .W '•»

Komisja uznała, że przy  wytieoinywa 
niu sw ych zadań Fundusz Piracy w i­
nien sig. p rzedew szystklem  opnzeć na 
zainteresw rainycli aw iązkach (koimiuinal 
nych. Zdaniem  komisji pow inno się ró ­
w nież uzgodnić akcję Funduszu P ra c y  
z  w ykonyw aniem  p rzez gminy ustaw o 
w ego obowiązku w  zakresie pom ocy 
spółecznej dla tej kategonji osób. k tó ­
re ma objąć swa akcją Fundusz P racy .

Kontrola działalności S lo w . 
żydow skich harrerzy.

Na terenie M ałopolski wschodniej 
rozw ija sie żydow ska orga, acjjt mlo 
dzieży pod nazw ą: „Haszonier-Ha--
ca ir“ (M iody harcerz). S tw ierdzono, że 
w niektórych m iejscowościach stow a- 
rzyczenie pow yższe uległo w pływ om  
kotnimistycznjyyo. I tak np. w  Sanoku 
pewna ilość członków stow arzyszenia 
została aresztow ana za działalność ko 
rnuiiistyczną. sp raw a była badana w s ą  
dzie, rozpraw a zakończyła się skaza­
niem członków Haszom er-H acair.

Agencja W schód dowiaduje się, że 
organizacje sjom styczne m ające w pływ  
i nadzór nad pow yższem  stow arzyszę 
niein m łodzieży żydow skiej, postano­
w iły przeprow adzić społeczną kontro­
le działalności stow arzyszenia i po­
czynić co  należy, aby  uchronić mło­
dzież od złych w pływ ów .

REZOLUCJE ŁÓDZKIEJ PADY 
M IEJSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 17 lutego. (Sz) Z Łodz' 

uoiicszą: R ada m iejska w  Łodzi uchwa 
lila w czoraj rezolucję, w  której żąda 
m. in. obniżki kom ornego o 50 prc„ 
w strzym ania eksmisji bezrobotnych i 
zubożałych i um orzenia bezrobotnym  
zaległego komo m ego. Rezolucje te o- 
desłano do odpowiednich władz 
zw ierzchnich w W arszaw ie.

BY UNIKNĄĆ W YPADKÓW .
Warszawa, 17 lutego. (PAT) W  

zw iązku ze  zttarzajacem i się nieszcza- 
.śliWemi w ypadkam i p rzy  m anipulowa 
niu p rzez ludność cyw ilną  znaleziony­
mi ..niew ypałam i11 pocisków  a rty le ry j­
skich, gramatów ręcznych  i-td. oodaie 
się tdtoi w iadom ości, ab y  w  razie zn a le ­
zienia jakiejkolwiek amunicji a rty le ­
ryjskiej, g ranatów  ręcznych itd. po ­
wiadom iono bezw locznie c  tern 

positeruacK DolKyjrgr,
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Minis!er Hubicki o ustawie 
ubezpieczeniowej.

W arszawa, 17 lutego. (PAT) W  cza­
sie w czorajszej dyskusji nad ustaw a o 
ubezpiecz cmiach społecznych zabrał 
glos P. M inister Hubicki i omówił 
p rzedew szystk iem  w arunki ogólne, w  
jakich znajdują się ubezpieczenia spo­
łeczne w  Polsce. M inister stw ierdza 
na podstaw ie w yników  badania obec­
nej sytuacji gospodarczej kraju, że  re­
forma i zw iększenie ubezpieczeń spo­
łecznych nie może się odbyć p rzez 
zw iększenie obciążeń socjalnych w a r­
sz ta tów  pracy, lecz ty lko  przez po­
w iększenie składek, k tóre  zresztą  tyl­
ko nieznacznie w  niektórych w ypad­
kach zosta ły  podniesione.

M inister podkreśla znaczenie ubez­
pieczeń społecznych, k tó re  łagodzą 
w alki klasow e i w y tw arza ją  w  w ar­
stw ach  robotniczych i k lasow ych po­
czucie łączności z państw em . O bszer­
niej m inister podnosi w arto ść  ubez­
pieczenia robtników  na starość, now o 
w prow adzonego n a  teren ie  całego pań 
stw*.

W niesiony projekt u s ta w y  ujedno­
stajnia ustaw odaw stw o  w  zakresie u* 
bezpieczeń na terenie całej Polski, z  
w yjątk iem  G órnego Ś ląska, w pro w a­
dza ubezpieczenia na starość, w y ró w ­
n y w a  obciążenie produkcji kosztem  
św iadczeń socjalnych, gdzieniegdzie 
obniża je, zapew nia utrzym anie m ocy 
zaciągniętych zobow iązań p rzez  insty­
tucje deficytow e, w yrów nuje św iad­
czenia w  całem  państw ie i p rzeprow a 
dza scalenie organizacyjne ubezpie­
czeń dila potanienia kosztów  adm ini­
stracy jnych .

iNie w ydaje  nii się. m ów ił M inister, 
ab y  k ry ty k a  opozycji zaw iera ła  choć­
b y  krzt_ę dobrej woli. Każda k ry tyka , 
jeżeli ma być rzetelną, powinna mieć 
choć odrobinę dobrej woli w stosunku 
do sw ego zagadnienia. W szystko  prze 
ciw ne jest niezaw odnie deinagogją.

I  obrad rozbrojeniowych w Genewie.

D y s k u s ja .
Pos. B ernard  Jankow ski (Klub nie­

miecki) uzależnia głosow anie sw ego 
klubu za u staw ą uebzpieczeniow ą od 
rozciągnięcia jej na G órny Śląsk.

Pos. Leśniew ski (NPR) krytykuje po­
stępow anie z Kasami Chorych, 

Posłanka W aśniew ska (BBW R) zaj­
muje się kw estją p racy  zaw odow ej ko 
biet, stw ierdzając, że kobiety stanow ią 
43 proc. ogólnej liczby pracujących 
zaw odow o, zaś w  sam ych przedsię­
biorstw ach p ryw atnych  urzędniczki sta 
nowią 29 procent ogółu ubezpieczo­
nych pracow ników  um ysłow ych. W  
konkluzji posłanka uw aża, że projekt 
l>rócz oszczędności, posiada jeszcze na 
staw ienie społeczne.

(Przebieg dzisiejszych obrad  p o d a je ­
m y na innem miejscu.)

Czy iaponja wycofa się 
z  L  gi N a ro d ó w !

Tckio, 17 lutego. (PAT) Istnieją da- 
e, że w m inisterstw ie spraw  zagra- 
icznych i m arynarki przew aża opinja 
a rzecz pozostania Japonii w Lidze 
larodów. N atom iast arm ja w ypow iada 
ię za w ystąpieniem , jeżeli Zgrom adzę 
ie Ligi przyjm ie zalecenia komitetu 
9-tu.

Charbin, 17 lutego. (PAT) U rzędow o 
onoszą, że w ojska japońskie dobro­
wolnie w ycofały  się z miejscowości, 
ułożonych na granicy  m andżursko- 
owieckiej, m ianowicie z Sui-Fen-Ho, 
ung-Hing i Mandżuii, celem zapobie- 
enia możliwości s ta rć  zbrojnych na 
raniey. W  związku z w ycofaniem  
ę Japończyków , oddziały an tym an- 
żurskie zajęły M iszan i Mulin n a g ra -  
icy wschodniej.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

Genewa, 17 lutego. (PA T) Komisja 
głów na konferencji rozbrojeniow ej 
przekazała bry ty jsk i projekt zniesienia 
lotnictw a w ojskow ego i m orskiego, lub 
skasow ania lotnictw a bom bardującego 
i kontrolę lo tn ictw a cyw ilnego — do 
specjalnie pow ołanej z pośród 20 
państw  komisji, k tóra ma zakończyć 
sw ą pracę za  dw a tygodnie.

W  czasie dalszej dyskusji nad po* 
trzebą ujednostajnienia typu armij kon­
tynentu  europejskiego p rzez przekształ

cenie ich w  arm je oparte na system ie 
krótkoterm inow ej służby w ojskow ej 
trw ałej i obow iązkow ej, przem aw iał 
obszerniej delegat Niemiec Nadolny, 
który  tw ierdził, że w  r. 1919 nakazano 
Niemcom przejść na system  służby 
długoterm inowej, a obecnie zm ierza 
się do zniesienia tego, co nakazano im 
przed 14-tu laty. Nadolny zadeklaro­
w ał stanow isko w yczekujące, do za­
poznania sie ze szczegółam i tego pro­
jektu.

Komisarz Prus w Radzie Państwa.
B e zs k u te c zn y protest B a w a rji.

Berlin, 17 lutego. (PA T) W śród  w iel 
kiego zain teresow ania zebrała  się lb  
bin. Rada P aństw a R zeszy, W  n ara­
dach jej poraź pierw szy P ru sy  rep re­
zentow ane b y ły  p rzez kom isarza rzą­
dow ego R zeszy. D elegacja parlam en­
ta rn a  rządu pruskiego, k tóra, jak wia­
domo, uw aża się nadal za urzędującą, 
nie p rzyby ła .

P rzedstaw icie le  B aw arji oficjalnie za 
pro testow ali przeciw ko udziałow i ko-: i

m isarza rządow ego w  obradach R ady  
P ań stw a, jako niezgodnem u z  ustro ­
jem R zeszy.

R ada 39-ciu: głosam i p rzeciw ko  26 
na wniosek krajów  południow ych przy  
ję ła  do wiadom ości fak t delegow ania 
przez kom isaryczny rząd P ru s przed­
staw icieli do Rady, odraczając sw ą 
decyzję do rozstrzygnięcia sporu przez 
T rybunał R zeszy.

Prezydentem Krakowa dr. Kapiicki.
Kraków, 17 lutego. (PAT) Dziś w ie­

czorem  odbyło się nadzw yczajne po­
siedzenie R ady miejskiej, w  spraw ie 
w yboru  prezyden ta  m iasta Krakowa, 
P rof. dr. Kumaniecki postawił kandy­
daturę dr. M ieczysław a Kaplickiego, 
w ysun ię tą  jednom yślnie przez k o ła ra  
dzieckie.

W  głosow anir taincin prezydentem  
m iasta w y b ran y  zosta ł dr. M eczy- 
s ław  Kapiicki, pułkownik rezerw y , 
p rezes Okr. Zarz. Zw. Strzeleckiego, 
o raz  prezes g rupy  regjonalnej posłów  
i senatorów  B BW R w ojew ództw a k ra  
kowskiego,

Górnicy zadają zniżki cen węgla.
W arszaw a, 17 lutego. (PAT) W  zrwią | 

zku  z przeprow adzanem i redukcjam i i 
zam ierzonem  uruchomieniem szeregu  i 
kopalń na G. Śląsku, u M inistrów Hu- | 
bickiego o raz  Zarzyckiego zgłosiła się j 
16 bm. delegacja Zw iązku Górników 
ZZZ.

Delegacja podniosła, że  utrzym anie 
cen w ęgla na dotychczasow ym  pozio­
mie zm niejsza możliwości konsumcy)

ne rynku  w ew nętrznego  i nie znajdu­
je absolutnie uspraw iedliw ienia w fak­
tycznych  kosztach w ydobycia. Delega 
cja przy toczy ła  cyfry , nie uspraw ie­
dliw iające planow anej obniżki płac 
górników  o  15 proc. i prosiła p p . Mi­
nistrów  o  interw encję celem  u trzym a 
nia do tychczasow ych Płac i obniżenia 
cen w ęgla dla rozszerzenia zby tu  te­
go  artyku łu .

Podpisanie paktu M. En te n ty
Genewa. 17 lutego. (RAT) M inistro­

w ie Jefticz, Benesz i Titulesou Podpi­
sali dziś opracow any w  ciągu ostat­
nich dw óch dni układ, k tó ry  obecnie

przedstaw iony  zostanie parlam entom  
trzech krajów  do ratyfikacji i zareje­
strow any  w  sek re ta riacie  Lńri Nar.

Rozruchy górnicze w Hiszpanii.
P a ry ż , 17 lutego. (PAT) Z O eiedo 

w Hiszpanii donoszą, że dzisiejszej no­
cy  doszło w  okręgu górniczym  Fel- 
guera, w którym  dotychczas trw a
strajk, do pow ażnych w ypadków .

Rewolucjoniści wrzucili 5 bomb o 
wielkiej sile w ybuchow ej do gm achów 
publicznych o raz  do siedziby Banku

Asturji. Eksplozje bomb spow odow ały  
znaczne s tra ty  m aterjalne.

P ozatem  z  pow odu uszkodzenia 
przew odów  elektrycznych ca ie  m iasto 
pogrążone b y ło  w ciemnościach. Nad 
ranem  form alna bitw a w yw iązała się 
pom iędzy policją a ekstrem istam i, cze 
go rezultatem  jest wielu rannych i za­
bitych.

Pakt sow iecko-francuski 
w o d z i  w  z y t e .

M oskw a, 17 lutego. (PAT) P re z y ­
dium CKW. ZSRR ratyfikow ało  pakt 
nieagresji i konw encję koncyljacyjną 
francusko-sow iecką. W  kom isariacie 
ludow ym  spraw  zagranicznych nastą­
piła w ym iana dokum entów  ratyfika­
cyjnych.

Paryż, 17 lutego. (PAT) P rezy d en t 
Lebrun podpisał dekret, og łaszający 
konw encję w spraw ie p rocedury  kon- 
cyljacyjnej, przew idzianej w  a rt, 6. 
francusko-sow ieckiego trak ta tu  o  nie­
agresji.

Choroby zaka źn e  w  Polsce.
Jak  w ynika z  ostatn ich  zestaw ień 

departam entu  służby zdrow ia m inister 
s tw a  opieki społecznej, w  okresie ty ­
godniow ym  od 29 styczn ia  do 4 lutego 
rb. zgłoszono na terenie całego pań­
stw a 252 przypadków  dum  brzuszne­
go, 95 osu tikowego, 289 płonicy, 311 
błonicy, 15 zapaJenia oipon m ózgowo- 
rdzeniow ych, 606 odiry, 67 róży, 115 
■krztuśca, 39 gorączki połogowej, 3 
w łośnicy, o raz  3 przypadki Heine-M e- 
dina.

Flota niemiecka w y p ływ a  
na Atlantyk.

Berlin, 17 lutego (PAT) U rzędow o 
donoszą, że  krążow niki „Leipzlg“ I 
„Em den“ z polecenia szefa m arynark i 
udadzą się w  końcu b. m. z portu w, 
W ilhelm shafen na ocean A tlantycki ną 
próbne ćw iczenia arty leryjskie.

W sprawie nowelizacji ustawy 
o czasie pracy.

Izba przem ysłow o - handlow a w  
W arszaw ie, jako urzędująca Związku 
Izb, zakom unikow ała m inisterstw u o- 
jpieki społecznej opinję Związku w  
sp raw ie  zaprojektow anej p rzez rząd 
now eli do  ustaw y  o  ozasie pracy w 
przem yśle  i handlu. Izba stw ierdza, że 
aczkolw iek projekt noweli idzie naogół 
po  linji in teresów  sfer gospodarczych, 
pozostaw ia jednak w  dotychczasow em  
brzm ieniu szereg  przepisów , nader 
n iekorzystn ie oddziaływ ujących na  w  a 
rnnki produkcji i w ym iany w  Polsce w 
Porów naniu z innymi k ra ja m i

Zw iązek Izb zaznacza, że zarów no 
ulgi z ty tu łu  skrócenia czasu p racy  i 
obniżenia staw ek  płac za godziny nad­
liczbowe, jak i inne projektow ane re ­
form y ustaw odaw stw a socjalnego (no­
w elizacja u staw y  o urlopach, reform a 
kas chorych) nie kom pensują w  c a ’o- 
śc '1 dodatkow ego obciążenia z ty tu łu  
św iadczeń na ubezpieczenia em ery ta l­
ne robotników , k tó re  w prow adzić ma 
rozpatryw ana obecnie w  Sejmie u sta ­
w a  o ubezpieczeniu społecznem . W o­
bec  tego Zw iązek Izb w y raża  opinję, 
jedynie do p rz e p ro w a d ze n i ^ych re­
form. k tó re  zm ierzają do obniżema ko­
sztów  produkcji i w ym iany, a realiza­
cje pozostałych projektów  odłożyć do 
chwili pow rotu norm aląycli stosunków  

| gospodarczych.

T rzy  konferencje kcle!owe.
W arszaw a, 17 lutego. (PAT) W czoraj 

zakończyła sw e prace odbyw ająca się 
w W arszaw ie połsko-austrjacka kon­
ferencja kolejowa w  spraw ie bezpo­
średniej ta ry fy  węglow ej. O stateczna 
decyzja w  tej spraw ie zapadnie p ra­
w dopodobne w ciągu m ies:ąca na kon 
ferencji w W iedniu. Na konferencji tej 
rozpa trzony  z o s ta n ę  dodatkow y m a- 
te rja ł s ta ty styczny , k tóry  zostanie ze­
b ran y  przez poszczególne zarządy ko 
lejowe.

Rów nież w  dniu 16 bm. odbyfo się 
w  Min. Komunikacji austrjacko-rum uń 
ska konferencji kolejowa, której prze­
w odniczył przedstaw iciel kolei au- 
s trjack ch . T egoż dnia obradow ała  n 'e 
rniecko-rum uńska konferencja kolejo­
w y pod przew odnictw em  deiegata n ie­
mieckiego. W  obu tych komunikacjach 
koleje polskie zain teresow ane są jako 
koleje tranzytow e.

Cem onsjacja na p o g rze b ie
Lwów, 17 lutego.

P rzed  2 dniami zm arła w e Lwowie 
urzędniczka Kasy Chorych, Karolina 
Pekelesow a. Z powodu jej zgonu w y­
dano kilka rodzajów  klepsydr. M. in. 
czerw oną k lepsydrę rozlepił Z w yżek  
Z aw odow y F ryzjerów , którego zm ar­
ła jako socjalistka by ła  założycielką.

W czoraj popołudniu odbył się pur 
grzeb Pekelesow ej z jej m ieszkania 
przy  ul. Zam kniętej 9. Już przed do­
mem żałoby policja odeb ra ła  zebra­
nym  przedstaw icielom  zw iązków  za­
w odow ych nielegalne transparen ty . 
Pogrzeb  odby ł się spokojnie; trum nę 
cały czas niesiono. D opiero o  godz. 
18.30 grupa składająca się z około 80 
osób, w racających  z pogrzebu Pekele­
sow ej, p rzystanęła  na rogu ul. Bema i 
Janow skiej j poczęła w znosić antypań 
stw ow e okrzyki. Policja rozpędziła te 
masówkę, aresztu jąc  7 jej uczestników .
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Pod znakiem kompromisu.
0  reformie ubezpieczeń społecznych.

D yskusja nad t  z\v. u staw a „sjaffe- 
n iow ą“ ubezpieczeń społecznych cdby 
w a sie w komisji sejmowiaj w  rakoruo 
w em  tempie, a  opinja Publiczna i®* 
naoggjł słabo inform owaną o  za sad a cdi 
i szczegółach om awianego projektu, 
zw łaszcza zaś jesit zaniepokojony św iat 
Pracy.

T rudno się dizw.ić w ykazyw anem u 
w tej spraw ie zaniepokojeniu, kiedy 
jeszcze pói reku temu w spom niana usta 
w a była om aw iana pod kątem  ograni­
czenia. ustaw odaw stw a robotniczego t. 
j. przedłużenia czasu pracy  i skrócenia 
urlopów, a  w szystk ie  projektow ane w 
ostatnich czasach reform y w zakresie 
ubezpieczeń społecznych noszą cliarak  
ter daleko idącego ograniczenia św iad 
czeń dla ubezpieczonych.

O głoszony niedaw no budżet Fundu­
szu B ezrobocia na r. 1933. przew idują­
cy nadw yżkę w  kw ocie  ponad 8 mil­
ionów złotych, jest niezmiennie charak
tery styczn y

Aczkolwiek nadw yżka ta, w edług  
ostatnio ogłoszonych w yjaśnień, ma 
b y ć  przeznaczona na zatrudnienie bez 
robotnych — to jednak sam  fakt nad­
w yżki w instytucji deficytowej, jaką 
s ta ł się w  okresie zw iększonego bez­
robocia ten fundusz, św iadczy, i i  po­
zyskane robotnikom  w poprzedniej 
u staw ię św iadczenia na w ypadek b ra ­
ku p racy  m usiały zostać znacznie ck io  
jone.

R ów nież projekt now elizacji ustaw y
0  ubezpieczeniach pracow ników  um y­
słow ych, P /z y  w ykorzystan iu  w szyst­
kich pełnom ocnictw , do jakich Rada 
M inistrów  m a być w tym  zakresie u d o  
ważniona,. ła tw o m oże zamienić dział 
ubezpieczeń Z. U. P . U. na instytucję 
n ietylko sam ow ystarczalną, ale naw et 
posiadającą saldo dodatnie.

To też  nie zasady  nowęi ustaw y, w 
ogólnych zresz tą  tylko zarysach  zna­
ne  społeczeństw u, budzą zanieipojsojo 
nie, ale czas ich w prow adzenia i w i­
doczna w  okresie k ryzysu  presja ka­
pitału, dążącego do jak najdalej idące­
go odciążenia produkcji Qd kosztów  
ubezpieczeń.

Nikogo chyba nie trzeba P.riekony- 
\vać o konieczności reform y ubezpie­
czeń społecznych, o w adze zagadnie­
nia ubezpieczenia na starość, a zasada 
scalenia ubezpieczeń w ynika z sze­
regu zupełnie rów nież zrozum iałych 
pnze Jan e i;.

R óżnorodność przepisów  praw nych
1 w ynikła stąd różnorodność insiyLu- 
cyj nietylko w prow adza nierów ność 
zakresu ubezpieczenia w poszczegól­
nych dzielnicach Polski, ale w y tw arza  
chaos i utrudnia orientację zarów no 
ubezpieczonym, gdzie maja należne im 
w  poszczególnych w ypadkach św iad­
czenia uzyskać, jatt i zakładom  pracy, 
których adm inistrąs a w iele czasu po­
św ięcę  musi na skom plikow ane obli­
czenia w szystk ich  opłat i potrąceń, 
przypnd,aiącyeh z fytuTi ubezpieczeń.

O drębność insłytiucyj abezpieczonio 
w yeh doprow adza nieraz do sporów  
kom petencyjnych, k tóra  z nich w inna 
dane św iadczenia w ypłacać  oraz po- 
^  miesza znacznie koszty administracją! 
nc, każda z insty tucyj bowiem  prze­
p row adza odrębnie rejestrację, ścią­
ganie składek z tego sam ego przew a­
żnie koła ubezpieczonych.

Co gorsza, odrębność taka  utrudnia 
przeprow adzenie szerokiej i celow o 
rozplanowanej, a niezm iernie społecz­
nie w ażnej akcji zapobiegaw czej, któ­
rej skuteczność zależy w  dużej m ierze 
od możliwości finansow ych instytucji 
lihczipieozająćej.

To też idea scalenia ubezpieczeń 
>,p mlecznych, zastosow ana już w  naj- 
■•ocmaitiszym zakresie zagranica, sizła 
w trzech zasadniczych kierunkach: 
calcnia ustaw ow ego, polegającego na 
i ędliiiostajnienju Przepisów  praw nych ; 

organizacyjnego t  j. P rzeprow adzania 
raźnych irodzaiódP ubezpieczeń przez

| tę  sam ą instytucję w  zakresie rejęstra 
j cii, poooru skjridsk i innych czynności 

ad iS iJstracy jriych , i w reszcie — sca­
lenia m aterjalnego, polegającego na 
stw orzeniu wspóilmych podstaw  finan­
sow ych, w spólnego ryzyka  i jednolitej 
gwaraij&ji piakryjja w szelkich szkód, 
jakie m oże ponieść pracow nik na­
jemny.

U staw a, w niesiona do Sejmu, obej- 
m «je diwa pierw sze rodzaj© scalenia, 
pod w J fe b e m  organizacyjnym  tw o- , 
rząc 4 insty tucje: ubezpieczenie na w y 1 
padek choroby, od w ypadków , em ery­
talne i odrębną ubezpiecza lnie praco­
w ników  um ysłow y cli (Z. U. P . U.). 
Czynności organizacyjne tych ubezpie­
czeń m ają prow adzić K asyr C horych . 
Instancją nadrzędną ma< być Izba 
U bezpieczeń Społecznych.

Rrouekt w prow adzając ubezpiecze­
nie na starość przew iduje rów nocze­
śnie zm niejszenie św iadczeń z tytułu 
innych ubezpieczeń, głów nie chorouo- 
wego, gdyż mimo .rozszerzenia zakresu 
ubezpieczać. wnosi zmniejszenie ca ło ­
ści składki, opłacanej p rzez  pracodaw  
ców.

Tak w ięc p rzem ysł sw oje osiągnął,

chodzi te raz  o  to, czy zyskał co robot­
n ik?

To też  nic dziwnego, ze pow stają 
wątpliw ości, c z y  należało sie sNe*zyc 
obecnie z tą  reform ą, nię czekając olcre 
su lepszej koniunktury, kiedy bez koiti 
promisu przeprow adzić ją  byłoby ino 
żna.

N aw et w  oficjalnym organie Mini­
s te rs tw a  Opieki Społecznej „Piraca 1 
Opieka Społeczna11 (zeszyt II. r. 1932) 
przyznają^ że projekt ustaw y  by ł kom  
ipromisepi m iędzy chęcią zapewnienia 
klasie pracującej ubezpieczenia w e 
w szystkich  w ypadkach losow ych, a 
tendencją zm niejszenie t. R w  „cięża­
rów  socjalnych*1, obciążających prze­
m ysł.

P ow sta je  pytanie — jak daleko te"
kompromis sięga?

Cyy ubezpieczenie em erytalne bę­
dzie dość w ysokie, In; rów now ażyć ino 
f U  stra ty , w ynikające ze znmieiszołitn 
innych św iadczeń ' czy po przepraw a 
d'zeniu w szystk ich  projektow anych 
oszczędności jv dziś obowiązujących 
ubezpieczeniach — cel tych oszczędno 
ści — ubezpieczenie na starość — nie 
zostanie odłożone do lepszych czasów, 
o ozem już niestety  ukazują się wami.au 
ki w  prasie.

Należy sądzić, żo dyskusja szczegó­
łow a na plenum Sejmu w szystk ie  te 
w ątpliw ości w yjaśn i i b rak  infonnacyj 
uzupełni. J. M.

^wrym&ga nadzw yczajny opiekf- 
wleę v* ciągu dnia i n« noc

K R E M  K n i A

Czy światu zagraża przeludnienie?
Zaludnienie kuli ziemskiej przekro­

czy ło  już liczbę 2 miljardów, a ponie­
w aż miejsca nie przybyw a, przeto 
słusznie m ożnaby sie obaw iać o grożą 
ce, jeżeli nie nam, to  najbliższym  por 
kolenióm przeludnienie, gdyby nie pe­
wne zjaw iska, wskazujące, że jednak 
obaw y w tej m ierze są przedw czesne.

P rzedcw szystk iem  nie grezi ludzko­
ści głód, o  co obawiano się dawniej. 
Nauczyliśm y się produkow ać znacznie 
szybciej w szelkie dobra, aniżeli p rzy­
rost ludności jest w  stanie je skonsu­
mować. Nadprodukcja doprow adziła 
do tego, że nietylko topi się lub pali 
kaw ę czy  pszenicę, a le  w  Stanach 
Zjednoczonych K ongres uchwalił wiel 
ce oryginalną ustaw ę o utw orzeniu 
specjalnego funduszu w  kwocie m ihar- 
da dolarów  rocznie, z k tórego będą 
w ypłacane niejako nagrody  tym  rol­
nikom, k tó rzy  zobow iążą się produko­
w ać mniejsze ąuantum  płodów  ro l­
nych. Pow strzym anie p rzyrostu  lud­
ności jest — słusznie czy niesłusznie 
— propagow anym  i stosow anym ' środ

kieip zaradczym , dzisiejsze bowiem 
m ałżeństw a z roku na rok maja coraz 
mniej dzieci. Rzecz ciekaw a, że ilość 
zaw ieranych  m ałżeństw  bynaimniej 
się nie zm niejsza lub w  bardzo  małym  
stopniu, w ynosząc dzisiaj, jak przed 
la ty 'trz y d z ie s tu  7—9 na  tysiąc miesz­
kańców  rocznie, natom iast ilość dzieci 
praw ic w szędzie stale maleje.

W  S tanach Zjednoczonych w  r. 1910 
dzieci (do la t 19) stanow iły  41.8 proc. 
ludności* w  r. 1920 — 40.7 proc., w  
Niemczech 43.6 proc., a  w  piętnaście 
la t póżn ej — 36.3 proc., w  Anglii 
40.0 proc., a w  r. 1921 — 37.1 proc., 
w Belgji 39.7 i 34.7 itd. S łow em  dość 
dzieci zmniejsza się ciągle i stale, w 
Stanach Zjedn. 0.3 proc. rocznie, w 
Niemczech — o  1.1 proc., w  Anglji o 
0.7 proc., w e  W łoszech o 0.5 pi oc. itd.

W  Polsce w praw dzie p rzyrost jest 
. d u tv  poniew aż ilość dzieci jest wciąż 

znaczna i w ynosi 46.5 proc, ogótu lud­
ności, na tysiąc  zaś m ieszkańców  przy 
pada u nas 33.0 dzieoi, w ów czas gdy 
w  Anglji 16.8, w  Niemczech 17.6, w

Ukraiński Komitet Akademicki
w  P ra d ze .

„DHo“ zam ieszcza d łuższy  artykuł, 
Pośw ięcony U kraińskiem u Komitetowi 
Akademickiemu w  Czechosłowacji, 
gdzie, jak wiadomo, istnieją cztery 
w yższe uczelnio ukraińskie; „U kraiń­
ski U niw ersytet w Pradze**, Ukraiń­
ska Ekonomiczna Akademia w Pod- 
jebradach**, „Ukraiński Pedagogiczny 
Insty tu t im. D ragom anow a w  Pradizt"** 
i „U kraińska Akadem ja Sztuki**.

Ukr. Komitet Akademicki pow sta ł w  
P rad ze  w  r. 1925, staw iając sobie za 
cel obronę interesów  ukraińskiej nau­
ki oraz jen reprezentacje w  M iędzyna­
rodow ej Komisji In tek łdnalnej W spół­
pracy przy Lidze Narodów. Do składu 
tego Komitetu należało . rów nież Nau­
kow e T o w arzy stw o  im. Szew czenki 
we Lwowie, które, jak wiadomo, w y­
stąpiło w ub. roku z Komitetu. P ow o­
dom w ystąpienia był protc-st, w ysto ­
sow any p rzez w spom niany Kom itet : 
Przeciw ko antyukraińskiej polityce na 
Sowieckiej U krainie. T-w o im. Szew ­
czenki znaido\va'o sie w ów czas Pod 
bezpośredniem i w pływ am i Komin ter­

nu. P o  przeprow adzeniu now ych w y ­
borów  i us*ąpieriu prof. S tudfcsk iego , 
skom prom itow anego przez zibyt jaw ­
ny kontak t z v 'ładzam i sowieckiemi. 
T -w o Szew czenki w niosło znow u po­
danie o przyjęcie go w  Poczet człon- 
ltów.

Jak  w ynika z  rocznego spraw ozda­
nia, Kom itet ten przygotow ał do dru­
ku książkę pt. „U kraina a  naród ukra- 
iński“, k tó ra  ma w yjść  w języku an­
gielskim. Dolej Komitet in terw eniow ał i 
U prezydenta  M asaryka w spraw ie 
dalszego subsydiow ania szkolnictw a 
ukraińskiego w Czechosłowacji, przy- 
czem dow iadujem y się. że subsydia te 
zostaną znaczn.e obniżone, a na Insty­
tu t Pedagogiczny wogóle Komitet nie 
otrzym a rządow ej oom oes.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
HA GIM NAZJUM  P O LS K IE 
—  W  BYTOMIU

1

Stanach Zjedn, 18.2 itd. Ale w  Polsce 
duży p rzy ro s t ludności zaw dzięczać 
należy w yłącznie praw ie ludności 
wiejskiej, której nadm iar emigruje na­
stępnie do miast. W  sam ych zaś mia­
stach t. zw. p rzy rost na tu ra lny  jest 
nieznaczny, nie przenosi zazw yczaj 
cz\var tej części p rzy rostu  ogólnego* 
Zaobserw ow ano następnie, że  naw et 
m ieszkańcy wsi, pochodzący z m ał­
żeństw  bardzo płodnych (po 5— 7 dzie 
ci), po przen esieniu sie do m iasta, 
bądź całkiem  dzieci nie mają, bądź nic 
więcej zw ykle nad troje.

Zw łaszcza, jeżeli chodzi o  inteligen­
cję, stw ierdzono, że m ałżeństw a ogra­
niczają liczbę dzieci. Zazw yczaj pierw­
sze i drugie dziecko przychodzi na 
św iat w krótce po zaw arciu  m ałżeństw a 
a trzecie dopiero w ów czas. gdy jedno 
z pierw szych umrze, poezem m ałżeń­
s tw a  te zazw yczaj już w ięcej dzieci 
nie mają.

Ną p rzy ro st ludności na świecie skła 
da się zatem  wiele czynników. Z jed­
nej s trony  wojny, k ió rc  dawniej for­
malnie tępiły  doszczętnie luanosć k ra  
jów napadniętych, obecnie, pomimo 
wynalezienia udoskonalonej brani i I** 
mimo w prow adzeń a do w alki olbrzy,- 
mich m as w oiska, zahierają mniej 
ofiar, a V zed ew szy stk iem  są stosun­
kow o m n:ej niszczące dla ludności cy ­
wilne i. N ajw iększy w szakże w p ły w  
w yw iera  t. zw. naturalny przyrost, tj. 
różnica m iędzy ilością urodzeń ży­
w ych a zgonów. W  Polsce jest on 
wysoki, w ynosząc przeszło  15 rta ty ­
siąc! m ieszkańców , natom iast w  Niem 
czech wynos,i ty lko 6.4, w Belgjj 5.§, 
we Francji 2.4, w  Anglii 4.9 itd.

Z drugiej s trony  zauw ażono, że im 
w iększy odsetek ogółu ludności stano 
Wł ludność miejska, tern przyrost jest 
mniejszy. U nas ludność w iejska jest 
liczna, j dlatego p rzy rost jest znaczny, 
ale i u nas odbyw a się proces prze­
suw ania się ludności ze wsi do miast, 
zw łaszcza w iększych. W edług spisu 
z r. 1921, ludność miejska stanow iła 
24.6 proc. ogółu zaludnienia, a w  r. 
1931 już 27.2 proc. A przecież w  mia­
stach z ludnością ponad 100 tysięcy  
m ieszka w Anglji 39.8 proc. ca łe j lud­
ności, w  Niemczech — 29.6 proc., a w 
Polsce ty lko 10.5 proc. P oniew aż jed­
nak m iasta nader szybko u nas w zra­
stają, i to  w laśrie  w iększe, p rzeto  są­
dzić można, że ludność u nas bedzie 
w zrastała  szybko aż do chwili zrów na 
nia sie odsetka  ludności wsi i miast.

Z. K
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Wschód słońca 6’47  

Zachód słońca 1654

Akademia ku czci śp. B. Dybowskiego.

TEATR WIELKI.
Sobota. 18 lutego, godz, 3.30 „Olimpia". 

— Qodz. 7.30 „Mademoisselle". Abon. 7.
Niedziela, 19 lutego, godz. 3.30 „Zbój­

cy". Abon. 7. —  Godz. 7.3o „Faust" .(wy­
stęp Agostino Casavecchi).

TEATR ROZM A ITOŚCI
Sobota, 18 lutego, godz. 7.30 Gościnny 

w ystęp  Leona W yrw icza w  swoim  reper­
tuarze.

Niedziela, 19 lutego, godz. 3.30 „Made- 
moiselle". Abon. 7. — Godz. 7.30 Gościn­
ny w ystęp Leona W yrw icza znakomitego 
humorysty.

SALA COLOSSEUM. Film „Na pary­
skim dworcu". Rewja „Ach te cyganki".

KINOTEATRY.

ADRIA: „W ulkan śm iechu".
A PO LLO : „Rom eo i Ju fó a  Sp. z  osr* 

odp.‘‘.
ATLANTIC: „A riana",
CASINO: „Czem p".
CHIMERA: „Teodozja-Sebastopol".
GRAŻYNA: „Pieśń nocy".
KOPERNIK: John Barryniore „Czar 

n y  kapitan".
MARYSIEŃKA: John Barry moro

„Czarny kapitan".
OAZA: „OgnisJip" o raz  rew ja.
PAŁACE: „Z łotow łosy sen".
PAN: „Zimgu".
PASAŻ: „W  otchłani M órz" oraz 

..R ycerz m roku".
PROM IEŃ: „Droga do raju".
R A J: „Hotel studentów ".
STY LO W E: „Upiór P a ry ża"  oraz

rew ja „Czy ty  mnie kochasz".
ŚW IT : „Pieśń o a ta manie
UCIECHA: „Plan W " o raz  rew ja.

----- o-------

ZAPRCSZENIE.
Sobota —  niedziela —  poniedziałek 
(18 — 20 b. m .) w godzinach 10 — 18
W .E U iA  W YSTAW A KILIMÓW
w Muzeum Przem ysławem  (ul. He.mańska) 
Wzory oryginalne. Udogodnienia w spłatach.

Wstęp wolny.
 o------

—  Dziś w sobotę o godz, 3.30 popol. w  
Teatrze Wielkim na dochód znajdujące! 
się w ciężkiem położeniu w dow y po dłu­
goletnim dyrek torze T eatrów  Miejskich i
najszczerszym  opiekunie i przyjacielu ak­
to ra  polskiego śp. Ludwiku Czarnow skim , 
odbędzie s.ę przedstaw ienie znakomitej 
sztuki Fr. M okiara pt. „Olimpia". Sprze­
dażą biletów, zajmuje się kom itet, którem u 
napew no użyczy najgorętszego poparcia 
cale kulturalne społeczeństw o Lw ow a, pa 
miętne zasług zboZuej p racy  a r ty s ty  i 
człow ieka. B ilety do nabycia u członków  
kom itetu o raz  w  kasie T eatru  W ielkiego. 
B ilety zakupione na nocna rew ję, k tóra  
m iała się odbyć w  sobotę 18 lutego o go­
dzinie 11.30 sa  w ażne na sobotnie przed­
staw ienie popołudniowe „Olimpii".

— Teatr Wielki. „M adem oiselle" znako­
mita komedja J. D evala g rana .będz ie  dziś, 
w sobotę w  T eatrze  W ielkim. Ciekawy' 
problem sztuki, k tó rym  jest tragikom edia 
staropanieństw a i n iew yżytego  instynktu 
m acierzyńskiego, p rzykuw a nieustannie u- 
w agę widzu.

— Niedzielne popołudniówki w Teatrach 
Miejskich. T ea tr Wielki daje o godz. 3.30 
potężny dram at F r. Schillera „Zbójcy" w 
nowej, monum entalnej inscenizacji. Abona­
m ent nr. 7, Ceny najniższe. Od 40 gr. do 
3.50 zł. — W  T ea trze  Rozm aitości o godz.
3.30 grana będzie św ietna kom edja Deva- 
la „M ademoiselle". C eny m iejsc zniżone. 
Od 80 gr. do 4.50 zł. Abonam ent nr. 7.

— Leon W yrw icz w  nowym repertua­
rze. Dziś, w  sobotę 1S-80 i jutro w  nie­
dzielę 19-go bin. o godz. 7.30 w iecz. w 
T eatrze Rozmaitości tylko dw a gościnne 
w ystępy  niezrów nanego hum orysty  Leona 
W yrw icza, k tó ry  dzięki swoim wieczorom  
humoru zdobył sobie nletytko zasłużony 
rozgłos i sław ę, lecz rów nież jest ulubień­
cem całego kraju. Na całość repertuaru  
złoża sii£ między btnerni: „Mam 97 la t‘ , 
„13-ka". „O pera", „Jestem  współwlaści-* 
cieleni'1 itd. P rzy  każdym  zakupionym  bi­
lecie czeka mila niespodzianka. B ilety na­
byw ać można w  kasach Teatrów  Miej­
skich i w  biurze ABO, R utow skiego 2. 
Ceny miejsc norm alne.

— Premjera „Cezara 1 Kleopatry 1. B. 
Shaw a w  T ea trze  W ielkim. W e wtorek i

Ku uczczeniu setnej rocznicy uro­
dzin znakom itego ucizonego śp. prof. 
dr. 'Benedykta D ybow skiego urządził 
onegdaj Komitet założycieli esiperanc- 
kiego Kola kult.-ośw iat. im. B enedyk­
ta  Dybow skiego u roczystą  akadem ie 
w  sali Insty tutu  Technologicznego pod 
p ro tek toratem  rek to rów  najw yższych  
'Uczelni lw ow skich.

W  udekorow anej sali, zgromadzili 
się przedstaw iciele św ia ta  naukow e­
go, kulturalnego i grono publiczności. 
Po odegraniu  u w ertu ry  p rzez ork iestrę  
36 p. p. p rzem ów ił jaiko P rezes S tow a­

rz y s z e n ia  EspenantystAw w  Pofece 
Prof. Uniw. Jagieł, dr. Odo Bujwid, 
M ówca, zagaiw szy uroczystość, pod­
kreślił stosunek zm arłego jubilata do 
zagadnienia esperanta, i stw ierdził, 2 0  
śp. D ybow ski by ł gorącym  zwolenni­
kiem i ego idei. Z akończył prof. Buj­

wid sw e  przem ów ienie w iązanką oso­
bistych wspom nień, łączących go z 
osobą wielkiego uczonego.

Prof. Uniw. J. K. dr. Jan  Hirschler 
w ygłosił referat, w  k tó rym  om ówił 
zasługi śp. D ybow skiego d la  nauki 1 
za le ty  jego charakteru.

W  produkcjach a rty stycznych  w.zię 
li udział ant. op. W anda K orytko, dr. 
Julian Zając, airt. dram . d r. Teodor 
Akrzyński i a rt. op. Zofja Halińska. 
N ader zajm ującym  m om entem  w ieczo 
r.u by ł dobór znanych utw orów , in ter­
pretow anych  w  języku esperanto (ar­
ie z „Halki", „Toski" i fragm ent „Pana 
'Tadeusza"). G łębokie w rażen ie  w y ­
w ołała zw łaszcza recy tacja „Koncertu 
wad koncertam i" p rzez  p. Akrzyńsikie- 
go p rzy  akom paniam encie fortepiano­
w ym  p. H enryki Suchenowej. (m g)

  o------

Ś w ięto M orza w e  L w o w ie .
W  niedzielę, dnia 19 bm. uczci 

L w ów  uroczyście 13-tą rocznicę odzy 
skania  Polskiego M orza. O godzinie 9 
w  B azylice A rchikafedralnej odbędzie 
się dziękczynna u roczysta  M sza św „ w  
czasie której Chór „Eoho-M aoierz" od­
śp iew a pieśni religijne. Następnie po 
ulicach m iasta k rążyć  będą autom obi­
le a  transparen tam i propagando w emi 
— a członkow ie Ligi rozrzucać będą z 1 
nich ulotki. — O godzinie 11-tej odbę­
dzie się w  sali ra tuszow ej,. w  dziedzin 
cu  ra tuszow ym  i na Rynku w ielkie 
obyw atelskie zgrom adzenie m anifesta­
cyjne. oelem  w yrażenia  pro testu  prze­
ciw zakusom niemieckim na Polskie 
Pom orze. W sali ratuszow ej w ygłosi ! 
prezes Lw ow sk. O kręgu LMiK„ dr. I

Niemczycki przem ów ienie okolicznoś­
ciowe, zaś  dr. A leksander Gzołow skl 
odczyt p . t. „U 'zaw iązk u  M arynark i 
Polskiej (epizod z czasów7 Zygm unta 
II.I-go)“ — poezem  nastąpi uchw alenie 
fezalucyj przeciw  w rogim  zakw om  na 
całość naszych granic.

Na obciiód ten zaprasza Liga M ir ­
ska i Kolonialna W ładze P aństw ow e i 
Komunalne, Organizacje społeczne i 
w ogóie cały  ogół O byw ateli m iasta 
Lw ow a — oraz w zy w a  w szystk ich  
sw ych  członków , b y  jawili si.e grem ial­
nie na nabożeństw ie i zgromadzeniu. 
— W  dniu tym  m anifestuje potężnie 
ca ły  L w ów  że: Niema Podski bez m o­
rga — a m orza >bez FJotv Wiojennej- 
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dnia 21 bm. w chodzi a a  afisz T eatru  W.iel 
kiego św ietna kom edia Shaw a pt. „Cezar 
i K leopatra". Je s t to  fragm ent historii, wi 
dzianej oczyma w spółczesnego człow ieka. 
R eżyseruje J. Stradhocki. Abonament nr. 
8.

— „Faust" Agostino Casavecchi. Nie­
dzielne przedstaw ienie „Fausta" z gościn­
nym  w ystępem  pierw szego tenora opery 
L a Scala w  Mediolanie Agostino C asa- 
vecchi, jak to było do przew idzenia, c ie­
szy  się olbrzym iem  zainteresow aniem , cze 
go doskonaleni spraw dzeniem  jest w ielka 
ilość sprzedanych biletów  na ten spektakl. 
Z ainteresow anie to  jest najzupełniej uspra­
w iedliwione, gdyż C asavccchi cieszy się 
w ielkiem powodzeniem  we W łoszech, oj­
czyźnie „bel canta" nie ty lko  jako śpie­
wak. posiadający  cudow nie brzm iący głos. 
lecz rów nież jako a r ty s ta  posiadający 
w ielką kulturę  a rtystyczną . T oteż nie­
dzielne przedstaw ienie pod dyrekcja An­
toniego Rudnickiego przy  udziale łubia­
nych w ielce śpiew aków  tej m iary  co Ma­
ria  Sokół. S tcfanja Hwiglerówna. M arja 
Popow iczów na, Edmund Płoński, K onstan­
ty  Użejku i Józef Syroczew ski, ma zgóry 
zapew nione o lbrzym ie powodzenie. Ze 
w zględu na niesłychanie w ysokie koszta 
zw iązane z sprow adzeniem  tego śpiew aka 
ceny biletów  nieco podw yższone. P rzed ­
sprzedaż w kasie T eatru  W ielkiego i w 
M ałopolskiej Ajencji Reklam owej. Posiada 
cze k art uczestn ictw a korzysta ją  na te  
przedstaw ienia, podobnie jak zw ykle, z 
25-procentow ej zniżki.

— Przed premjera „Don Bartosa". P ró ­
by  m uzyczne pod kierow nictw em  dyr. 
Adama D ołżyckiego i sceniczne, p row a­
dzone przez generalnego reży se ra  P ań ­
stw ow ej O pery we W iedniu dr. W aller- 
steina nad operą V erdi‘eso  „Don Carlos" 
są w  pełnym toku. Nowe przepiękne d e ­
koracje- maluje a rt. m alarz W ygrzyw al- 
sk.i. W szystko to  razem  spraw i, iż p re ­
m iera „Don C arlosa". która, jak w iadomo, 
połączona będzie z uroczystością 20-lecia 
p racy  kapelm istrzow skiej dyrek to ra  Ope­
ry  Lw ow skiej Adama Uoiżyckiego. liedzie 
jednem z najpiękniejszych przedstaw ień 
operow ych tegorocznego sezonu.

— Cotosseum. Dziś w dalszym  ciągu 
g ran ą  będzie w esoła rew ja. ciesząca się 
niebyw ałem  powodzeniem pt. „Ach te cy- 
gauki" w  w ykonaniu całego zespołu. Na 
ekranie poraź p ierw szy  we Lw ow ie film 
pt. „Na paryskim  dw orcu".

  Z poczty. W  agencji pocztow ej W o-
ronienka pow. N adw órna zaprow adzono 
służbę telefoniczną i telegraficzną w ogra­
niczonych godzinach dziennych. W  urzę­
dzie pocztow ym  C h o m ik ó w  pow. Kopy- 
czyńce zaprow adzono służbę telefoniczną

całodzienną, zam iast dotychczasow ej służ­
by w ograniczonych godzinach dziennych.

— Jaśnie Wielmożnemu Panu Podinspe­
ktorowi Juljanowi Gottasowi. Komendan­
towi Szkoły d la  szeregow ych  P P . w  Mo­
stach W ielkich za w ysoce hum anitarną i 
obyw atelską akcję w  dożyw ianiu ubogiej 
m łodzieży szkolnej mają zaszczy t złożyć 
uprzejm e podziękow anie K ierow nictw a 
Szkól pow szechnych w  M ostach W iel­
kich. 350

—■ Zmiana w  programie radjowym. W 
niedzielę, dinia 17 bm. od sodz. 18 do 
18.25 koncert sk rzypcow y  p. Zygm unta 
Schatza. Akompaniuje p. Sercdyński. Godz. 
18.25: D alszy ciąg muzyki lekkiej z W ar­
szaw y.

— Nadzwyczajny ruch tramwajów w 
niedzielę. D yrekcja MKE. zaw iadam ia, że 
do pociągów  „narty-bridge", odchodzą­
cych dnia 19 bm. w  niedziele z  dw orca 
gł. w e Lw ow ie o godz. 6.35 i 7.12 zostaną 
uruchomione w cześniejsze w ozy  tram w a­
jow e, a  to : na  linji „1“ od godz. 5.50_ z 
L yczakow a do dw orca gł., 5.59 z W ałów  
H etm ańskich do dw orca gł.. a a  linji „2" 
od godz. 5.43 z W ałów  Herm. do  dw orca 
gł., 5.56 z Parku  Kilińskiego do dw orca 
gł„ na linji ,,5‘‘ od sodz. ■ 5.28 z G abrjc- 
lów.ki do dw orca gł., na linii „11“ od godz. 
5.55 z Parku  Kilińskiego do dw orca gł. 
Do pow rotu  pociągów  o goaz. 21.20 i 21.45 
wozy MKE. linij 1, 2, 5, 11 oczekiw ać 
będą na dw orcu głównym.

— Składanie zeznań o dochodzie. Mini­
s te r  Skarbu rozporządzeniem  z dnia 9 s ty ­
cznia 1933 przesunął term in do składania 
zeznań o dochodzie na rok podatkow y 
1932 przez osoby fizyczne i spadki, w a­
kujące do dnia' 1 maja 1933.

— NOc karnawału „U malarzy", k tó rą
urządza L w ow ski Zw iązek Z aw odow y
A rt.iP laslyków  w dniu 19 bm. o godz. 22 
w  ualach „C yganerii" Hotelu K rakow skie­
go, jest p raw dziw ą nocą szalu, w esela i 
humoru. W  części lite racko-arty  stycznej,
obejm ującej p rzebogaty  program  św iet­
nych kaw ałów , dow cipnych chw ytów , k a ­
lamburów' i pow iedzonek bierze udział 
uśm iechnięta plejada w ytraw nych  lite ra ­
tów  lw ow skich oraz najw ybitniejsi artyści 
tea trów  m iejskich: pp. Eichlerów na, Ja -
kubińska. S trachocki. Bensiki. Jaśldew icz i 
W ieki. W  części m uzycznej p. Palestra. 
Sekcja dekoracji chlasta iuż po w szy st­
kich ścianach „C yganerii" najgrubszym i 
pendzlami w takt nowej piosenki pt. „Ma­
lujemy w szystk ich". Mimo kom unikaty 
prasow e napływ ają do Komitetu nowe 
zgłoszenia na  zaproszenia. Podaje się w ięc 
ponownie do wiadom ości, że lista zapro­
szeń została  chw ilow o zam knięta. O gra­
niczoną ilość zaproszeń w yda jeszcze Ko­
m itet dziś i  1S bm. o godz. 18—20 w  „C y­
ganerii".

Opinia alzacka o reformie sy­
stemu monetarnego w Polsce

P o w ażn y  organ  dem okratyczny 
„S trassburger Neue Ztg." opublikował 
artyku ł w stępny  p. t. „Konsolidacja 
Polski", w  którym  bardzo dla nas ży­
czliw ie kom entuję niedaw na refottnę 
sta tu tu  m onetarnego w  Polsce. „P od­
czas gdy  u nas — pisze dziennik — 
podstaw ow e zagadnienie rów now agi 
budżetow ej w ciąż jeszcze pozostaje 
w  zawieszeniu, na terenie m iędzynaro 
dow ym  w ybija się m łode państw o 
środkow o-europejskie, państw o, które 
w p ierw szych  Jatach swego istnienia 
pokonać musiało niezliczone trudności, 
a k tó re  dziś czyni dalszy, niezmiernie 
doniosły krok naprzód ,na drodze do 
uzdrow ienia sw ej sytuacji finansowej i 
gospodarczej, w prow adzając oficjalnie 
złoto, jako. w yłączne pokrycie  w alu­
ty . P aństw em  tem  jest Polska".

P ism o om awia następnie z  dużeni 
uznaniem p lanow y w ysiłek  Rządu Pol 
skiego w  kierunku jak najdalej idących 
oszczędności budżetow ych i p o d k re ­
śla, że przechodząc na „goidstandard" 
w momencie, gdy ty le  narodów  sz u k a  
ratunku w  łamaniu sw ych  finanso­
w ych zobow iązań. Polska zyska sobie 
niechybnie zaufanie sfer gospodar­
czych  całego św iata .

Przysposobienie rolnicze.
Staraniem  w ydziału pow iatow ego 

i O kręgow ego Tow . Rolniczego odbył 
się w Przem yślu  trzydn iow y , kurs 
przodow ników  przysposobienia rolni­
czego, w  k tó rym  wzięło udział 32 rol­
ników z 20 gmin z  pow iatu przem y­
skiego i 6 ochotników . W y k ład y  od­
b y w ały  się w  hali „Domu Ż ołn ierza"! 
w  szkole św . Jadw igi. W ykładali: inż. 
Czerem kiewicz, bistr. P eszyńsk i i inż. 
Legon 2  M ałopolskiego Tow . Rolnicze 
go we Lwowie.

— Okręgowy Ośrodek WF. zaw iada­
mia, że z diiieir. 17 bm. przenosi sw ą kan­
celarię do hali sportow ej przy ul. Jab ło ­
nowskich. Godziny przyjęć codziennie, 
prócz niedziel i św iąt od 12—14 |  od 17 
do 18.

— Niedzielne popularne wykłady z hi­
gieny. W niedzielę, dinia 19 lutego o godz.
10.30 .przed południem  w kinoteatrze „Ma­
rysieńka” (plac Smolki) odbędzie się V z 
cyklu „H igjena m ałżeństw a" w yk ład  dr. 
Eugeniusza Dolińskiego pt. M ałżeństw o a 
zagadnienie populacyjne. W stęp  tylko dla 
dorosłych.

— Polskie Tow. Przyrodników  im, Ko­
pernika. W alne zgrom adzenie Tow . o d b ę­
dzie się w  niedzielę, dnia 19 lutego 1933 
r. o godz. 10-tej -./ insty tucie Geologicz­
nym Uniw. J. K. w e Lwow ie, p rzy  ul. 
D ługosza 8. Porządek  dzienny: I. Posie­
dzenie naukow e: W ykład  prof. dra  S tan i­
sław a Lorii p t . : „Znaczenie now oczesnej
atom istyki dla nauk biologicznych". II. Po 
siedzenie adm inistracyjne,

 o— -

— P. Wojewoda Beliiia-Prażmowski
złożył w- czw artek  w izy tę  Dowódcy 
O. K. gen. Popow iczow i, a  w czoraj 
w połuduie gen. Popow icz rew izy to ­
w ał p. W ojew odo w  gm achu .Woje­
w ództw a.

W czoraj też p rzedstaw iło  ,się now e­
mu W ojew odzie lwow skiem u P re z y ­
dium 111. Lw ow a, złożone z PP. p rezy­
denta D rojanow skiego i w iceprezyd. 
Irzyka. Chajesa i Kubali.

— Nowy adiutant dowódcy O. K.
D otychczasow y referent bezpieczeń­
stw a w  Komendzie m. Lwowia k,pt. dr. 
Koliński roizkazcin M. S. W ojsk, zo­
sta ł przeniesiony do  D. O. K. w e L w o­
wie i objął s tan o w isk o . adiutanta do­
w ódcy O. K. gen. Popow icza.

— D ura lex... Jak  się dowiadujemy, 
■Starostwo Gmdizikie skonfiskowało 
afisz w iecu ogólno akadem ickiego, zwo 
łan  ego p rzed  tygodniem  w  labie R ę­
kodzielniczej'. Pow odem  konfiskaty 
b y ły  w zględy... form alne.

— Zabawa karnawałowa T. O. M. 
D ziś w  so-bote odbędzie się o  godz. 10 
wieczór w  II Domu Techników  wielka 
zabaw a k a rn aw ało w a n a  dochód To­
w arzy stw a  Oipiedci nad  M łodzieżą pod 
m o rektoratem i ,w, ooecnoścj prezesa
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Koionja zimowa Towarzystwa
„Dzieci na w ieś“ .

P raw dziw ą atrakcją  w poczyna­
niach Polskiego T o w arzy stw a  „Dzieci 
na W ieś11 byta  druga już z .rzędu ko­
lonia zimowa, k tóra  trw a ła  o d  26-go 
grudnia 1932 do 15 stycznia 1933 w łą­
cznie. w e w łasnym  gmachu w  Bąko- 
w icach pod C hyrow em . W zięło w  niej 
udział 20 dziew czynek w  wieku od la t
8— 17, o raz  15 chłopców w  w ieku od 
lat 7—14 ze szkól pow szechnych i śre 
dnich.

P iękne, 'słoneczne położenie bu­
dynku, zdrow e, podgórskie pow ietrze, 
klim at łagodny, pod osłoną pobli­
skich lasów, zapew niły  m łodzieży na j­
lepsze w arunki w ypoczynku. Dziew­
częta zajm ow ały dwie duże sale na I 
piętrze, chłopcy zaś jedną dużą salę 
na II p o trze . K oedukacja w żychi co- 
dziennem podczas zabaw , posiłklów i 
w ycieczek, przy czujnej, a taktow nej 
i serdecznej opiece zarządu, w ykazała  
skutki bardzo dobre. Nietylko, że nie 
Potrzeba było  uczyć chłopców  grzecz­
nego zachow ania się, ale z praw dziw ą 
radością można by ło  podziwiać ma­
łych „dżentelm enów 11, ich usłużność 
dla „płci pięknej11 na to rze saneczko­
wym, na nartach, czy  ślizgawce, ta k ­
towne j grzeczne zachow anie wzajem ­
ne podczas posiłków , czy  też zabaw  
na sali.

D z:eci baw iły  sic doskonale w śród  
mroźnej, a słonecznej : suchej pogody, 
choć bez śn eg u . Ślizgawka była 
pierw szorzędna na dużym, dobrze za­
m arzniętym  staw ie, użyczonym  do dy­
spozycji1 p rzez  0 0 .  Jezuitów . Poza 
tern odbyw ano ' codziennie kilkukilo­
m etrow e w ycieczki do lasu, gdzie spę­
dzano Pół dn 'a  na rozlicznych zaba­
w ach ruchow ych. Do drug:ego śniada­
nia zasiadała kolonia w około roiznieco 
nego ogniska, w  którem  piekły się zie­
mniaki. W ikt by ł bardzo  o b fty  i sm a­
czny, bez w yliczania na porcje. Po po­
łudniu -wypoczywała ni'odzież w  sy ­
pialniach p rzez  godzinę. C zas do pod­
w ieczorku spędzano  zw ykle na śliz­
gawce. a  skoiro spadł śnieg, na san­
kach. P o  podw ieczorku aż y w a ła  ko­
lonia w  w ieczory  pogodne a  księży­
cow e jeszcze godzinkę sportów , resztę 
zaś w ieczoru spędzała w  salach re ­
kreacyjnych na grach tow arzysk ich  i 
zabaw ach, często  p rzy  dźwiękach pia­
nina.

T o w arzystw o  zaopatrzy ło  kolonię 
w różne g ry  tow arzyskie, bibliotekę, 
lezącą  200 tom ów, o ra z  18 sanek, poza 
tern organizow ano różne zabaw y  to­
w arzyskie. o raz opow iadano dzieciom 
bajki j powiastki.

D ziatw a m iała na  kolonii w ‘ele a* 
trakcyi, m iędzy um erni: niezapom nia­
n y  „w ieczór sy lw estrow y11 jako bal ko 
stjnm ow y, uroczystą W igilie do Trzech 
Króli, p rzy  p ęk n ie  ozdobionej j ośw ie­
tlonej choince, Jase łk a /zo rg an izo w an e  
w spólnym  w ysiłkiem  i w ielką pom ysło 
wością, w reszcie  w ycieczkę do ruin 
zamku H erburtów  „kulłgiem11 na czte­
rech dużych saniach.

W  czasie pobytu kolonj badał mło­
dzież dokładnie lekarz  d r. M ossoczy 
dw ukrotnie, po przyjeździe na kolonię 
i przed w yjazdem  i stw ierdził u

idu Apelacyjnego p. Dębickiego. Ze 
zglcdu na podniosły cej im prezy w e­
na w niej udział s ipm ja lire  sfery są- 
rw c i św iat oficjalny m. Lw ow a.
— U roczystości r°k u  Sobieskiego, 
ego roku w M ałopolsee W schodniej 
ibędą się uroczystości dla uczczenia
50-ej rocznicy urodzin króla Jana So­
lsk ieg o . P unktem  centralnym  obcho- 
u bedzie Olesko, miejsce urodzenia 
obieskiego. Jak  donoszą z Tarnopola, 
r P:ate.k odbyło się w  Tarnopolu po- 
edzen:e  Podolskiego T ow arz. T u- 
,rstyczno-K rajoznaw czego w  spraw ie 
rogramu uroczystości i organizacji 
■yeieezak. P ie rw sze  w ycieczki szkol­
ni Jo  Oleska z okazji Ł zw. Roku So- 
ieskiego odbędą się Już w  kwietniu 
’ okresie świat W iclkiejnocy.

w szystk ich  znaczną popraw ę, przyby­
tek  w agi i w zro st objętości klatki pier 
siowej. Nic było  gmi jednego w ypadku 
zaziębienia.

D uszą organizacji kolonii i jej naj­
serdeczniejszym  opiekunem by ł prezes 
Polskiego T ow arzy stw a „Dzieci na 
W ieś11 dr. Karol Zagajew ski, Zarząd 
kolonii spoczyw ał w  rękach  dyrek to ­
ra  T ow arzystw a  T adeusza Andrucho- 
w icza. Z najw iększem  uznaniem  nale­
ży  tu  podnieść ofiarną pracę p. K ata­
rzyny  W ojeńskiej, prefektki. oraz p. 
Zofii A ndrnchowiczowej, k tóre o tacza­
ły  dziatw ę najtroskliw szą opieką.

Dzieci żegnały  kolcuję z praw dzi­
w ym  żalem, po pow rocie do Lw ow a 
w p łynęły  do T ow arzyst\va  od rodzi­
ców serdeczne słow a u/pania.

Śp. d yr. L u d w ik  C za rn o w ski.
W czoraj o godzinie 8 ran o  Po dłuż­

szej chorobie zm arł w  47 roku życia  
śp. Ludw ik Czarnow ski, znany arty sta  
i b. dy rek to r tea trów .

Śp. C zarnow ski urodził się w  Miro- 
slaw icach w  b. Kongresów ce. W y stę­
pow ał na scenach poznańskiej, wilen- 
sfeiej. krakow skiej i lw ow skiej. W e 
Lw ow ie zaangażow any by ł w  r. 1918 
przez ów czesnego dyrek to ra  teatru  Że 
łazowskiego. P odczas inwazji ukraiń­
skiej w yjechał do K rakow a, gdzie za­
łożył te a tr  B agatela. W  r. 1921 w raca  
do teatru  lw ow skiego za  dyrekcji T a­
rasiew icza, po k tó rego  rezygnacji o- 
bejmuje dyrekcję T eatru  W ielkiego. 
Już z następnym  sezonom otw iera te ­
a try  M ały i Nowości, prow adząc w  
ten sposób trzy  te a try  aż  do r . 1926. 
W  tym  roku obejmuje T ea tr M ały i

Nominacja 24 k o m o rn ik ó w .
Jak  już donosiliśmy, we Lwowie od 

byw ał się specjalny m ies:ęczny kurs 
d 'a kom orników. P o  kursie tym  nastą­
piły nominacje 24 kom orm ków  w  ró­
żnych okręgach sądow ych na terenie 
lwow skiego Sądu apelacyjnego. P re ­
zes Sądu apelacyjnego we Lw ow ie pod 
pisał nominacje następujących koinor- 
n ków : pp. Blicharski, K rajew ski i Sie 
m aszbo we Lwowie, B ernarczek. Szoł 
głnia w  Tarnopolu, Chrupowicz, Nic-

sy tto  i Paszkow ski w  Drohobyczu. Da 
wiskiba w  Dolinie, Filip w  Rawie Ru­
skiej, G arduiski w  C zortkow ic, G órsk1 
w’ Szczercu, H ausw ald w Kołomyi, Ja 
siński w  Brzeżanaoh, Link w  Ł opaty- 
nie, Łow icki w  Jarosław iu. M oszoro i 
T yczyński w  S try ju , N owak i W ay- 
gart w  Sam borze, Ouirini w  S tan isła­
w ow ie. Pollak w  Kałuszu, T abaka w 
P rzem yślu  j Zaziemski w  Brzozowie.

prow adzi go jako tea tr  p ryw atny  
Pnzez dw a lata. P o w o łan y  p rzez ko­
operatyw ę a rty stó w , po w raca  następ ­
nie do tea trów  miejskich, prow adząc 
k  aż do objęcia dyrekcji przez Cza- 
pelskiego. Od 2 la t p rocesow ał się z 
gminą o odszkodow anie, k tó ry  to  p ro ­
ces ostatnio w ygrab

ŚP. C zarnow ski posiadał odznacze­
nia: jugosłow iański o rder S aw y za
w ystaw ienie słynnej sztuki serbochoi- 
w ackiej „O skibę11, k rzyż  oficerski Le­
gii francuskiej za w ystaw ienie Molie­
ra, oraz odznaczenie polskie „Za w al­
kę o szkoilę polską11.

P ogrzeb  odbędzie się w  niedzielę 
19 bm . z domu żałoby  przy  ul. Św . Zo- 
fji 51 o  godz. 12 w po]udnk. Kondukt 
żałobny uda się przed gm ach T eatru 
W ielkiego, gdzie zostanie oddany hołd 
pamięci a rty s ty , poczerni zw łoki od­
prow adzone zostaną na cm entarz Ł y ­
czakow ski.

Zw ło k i dziecka na dworcu 
g ó w n ym .

W czoraj w-ieczorem po poczekalni 
III klasy lia dw orcu głów nym  kręciła 
się jakaś kob.eta z  zaw iń ątkiem na 
ręku. W  pew nym  momencie położyła 
zaw iniątko na ław ce, sarna zaś odda- ' 
liła się. G dy jej nic było  w idać długo, 
służba dw orcow a rozw inęła pakunek. 
O kazało się, że b y ły  to  zwłoki niemo­
wlęcia. Za kobietą tą  zaraz zarządzo ­
no  pościg.

Zderzenie sam ochodów.
W czoraj popołudniu ulicą Piłsudskie 

go od s tro n y  ul. Zyblikicwicza jechała 
autodorożka Lw . 7249, prow adzona 
przez szofera W ładysław y Bielaka. 
Nagle z za rogu ul. Łozińskiego w yje­
ch a ła  ciclio, bez sygnałów  druga auto  
dorożka, Lw. 91918, k tórą k ierow ał jej 
w łaściciel Dmuchowski. Na oczach 
przechodniów  oba sam ochody z  hu­
kiem w pad ły  na  siebie. Obaj k ierow cy 
— n a s z c z a c ie  — wyszli ze  zderzenia 
cało. Zato pojazdy zosta ły  zniszczone.

Pierw sza giełda fu trzan a.
W  drugiej połowie lutego nastąpi w 

Londynie otw arcie pierw szej na św ię­
cie g iełdy futrzanej. Inauguracja gieł­
dy odbędzie sic niezw ykle uroczyście 
w obecności lorda - m ajora Londynu, 
oraz szeregu przedstaw icieli sfer rzą­
dow ych i gospodarczych. Na czele ko­
m itetu giełdow ego stanął, jako jego 
prezydent jeden z najw iększych han­
dlarzy futer w  Anglii R obert Goud. z 
k tórego inicjatyw y pow stała w łaśnie 
giełda. W  skład kom itetu giełdow ego 
w chodzą przedstaw iciele nietylko firm 
angielskich, lecz rów nież i .reprezen­
tanci przedsiębiorstw  am erykańskich 
w  Anglii oraz sow ieckiego syndykatu 
fu trzanego w  M oskwie, U tw orzenie 
giełdy umożliwi w szystk im  kuocom 
branży  futrzanej, zam ieszkującym  s ta ­
le  w  Londynie, lub przebyw ającym  
tain czasowo, zaw ieranie tranzakcy j 
u,a giełdzie, k tó ra  będzie codziennie 
czynna. Zdaniem organizatorów  gieł­
dy przyczyni się to do ożyw ienia obr-o 
loty b ran ży  futrzanej.

A zja  chce zalać Europą nafta.
K raina n ad  Eufratem  i T ygrysem , 

ów bajeczny kraj tysiąca i jednej nocy 
zasłynęła w. ostatnich czasach realniej 
szemj o d  skarbów  Sezam u bogactw a­
mi, niew yczerpanem i źródłam i ropy  
zięimnei. Już  w biblijnych epokach po­
jaw iają, się oznaki ich istnienia w  po­
staci w ydobyw ających  się na zew nątrz  
skorupy .ziemskiej gorących źródeł 
sm oły  ziemnej, z k tórych — jak m ożna 
przypuszczać — czerpał Noe gdy  bu­
dow ał sw ą arkę, k tó re  rów nież służyły 
p rzez w ieki i służą do dziś dnia ry b a ­
kom na rzekach Eufrat i T y g ry s  do 
spajania sm olnym  m ateriałem  bark 
trzcinow ych. Jednakże dopiero z po­
czątkiem  bieżącego stulecia now oze­
landzki poszukiw acz nafty  M. d'A rcy 
przeprow adził pierw sze głębokie wiór 
cenią, k tó re  potw ierdziły  hipotezę ist­
nienia ży ł rapiy ziemnej w  niezmier­
nej obfitości. I odtąd już zaw rzała  o 
nie zacię ta  w alka zrazu między Niem­
cami a Anglią, a po .w ojnie m iędzy 
F rancją, Anglią i S tanam i Zjednoczone 
im. W  r. 1928 doszło do skutku porożu 
m ienie: 'Konsorcjum  m iędzynarodow e 
o rów nych udziałach tych trzech 
państw  pod nazw ą ..Irak Petroleum - 
Com pany11 przystąpiło  natychm iast do 
intensyw nej eksploatacji zapasów  ro­
py.

Już w cześniejsze w iercenia na tym 
pustynnym  terenie dały  w yniki zdumie 
w alące. W  Pobliżu m iasteczka Kirkouk 
(240 mil na północ od Bagdadu) z głe* 
bokośoi zaledw ie 465 m. trysnęła  z 
p ierw szej studni zupełnie nieoczekiwa­
nie tak silna fontanna ropy, że w ybu-

I chu tego nie zdołano opanow ać I>rzez 
I trz y  dni i około 36.000 tonn ropy  rozla- 
l ło s ię  po okolicy, tw o rząc  niebezpieczne 

jeziora. O dtąd ro s ły  szybko jedna Po 
drugiej wiege w iertn icze. W  ciągu dw u 
lat stąpęlo  ich 30 w  niedalekich od 
siebie odstępach, a każda z nich pro­
dukuje conajmuiiej 1000 tonn ropy  na 
dobę R oczny przychód w ynosi około 
4 miUony tonn , — P raw d ziw y  zalew  
nafty!

Lecz te bajeczne źródła znajdują się 
w  głębi niemal pustynnego ładu w  od­
daleniu 850 mil od brzegów  m orza 
Śródziem nego. W  jaki w ięc sposób 
sprow adzić tę naftę na rynki europej­
skie tak, by  koszta  przew ozu nie uda­
rem niły  korzyści płynących z  tej sto­
sunkow o ła tw ej eksploatacji?

R ozw iązano ten problem  po am ery­
kańsku przez projekt zbudow ania wie! 
kiej „pipe-Mme“ (rurociągu) z Kirkouk 
do  Hadisha (160 km. na południow y za 
chód od centrum  terenów  naftow ych), 
skąd rurociąg rozdzieli się na dw ie hnje 
P ierw sza  francuska, długa na 160 km. 
przebiegnie p rzez te ry to rja  m andatu 
francuskiego (Syrię) do portu Tripoli, 
druga angielska, bardziej w ygięta  kil 
południowi, sk ierow ana zostanie przez 
Transjordanję i P a lesty n ę  do Haily.

T ę  potężną „pipę11 (fajkę) montuije 
obecnie cała arm ja robotmików-krajo- 
w ców  pod kierunkiem  europejskich i 
am erykańskich inżynierów , pracując w 
pocie czoła pod palącem słońcem  a®ja 
tyckiej p iasczystej pustymi O koło 120 _ 
tys. tonn stalow ych, grubych na 30 ©m.; i 
rar rozwieziono oiężaTOwemi automo­

bilami i tankam i w zdłuż ca łe j trasy . Z 
tych ru r uk łada się w  głębokości oko 
ło 1 ui. pod pow ierzchnią ziemi p rz e ­
w ód, którymi przep ływ ać będzie narta 
w tłaczana  ciśnieniem pomp. k tórych 
stacje ustaw ione będą w  odpowiednich 
odstępach w zdłuż linji rurociągu. W  
lecie w  r. 1934 ma nastąpić jego o tw ar 
ćie, a z tą chwilą nastąipić ma zupełny 
p rzew ró t w  dotychczasow ym  system ie 
zaopatrzenia w  naftę  zachodniej Eu­
ropy, zw łaszcza zaś Anglii i Francji. 
O prow adzana bow iem  do tych  kraiów  
z olbrzym iej odległości, am erykańska 
nafta z T exas lub Kalifornii nie w y trzy  
rna konkurencji z  naftą z  Iraku, k tóra  
dopłynąw szy  ruram i do brzegów  Mo­
rza Śródziem nego będzie m iała do od­
bycia .niezbyt stosunkow o daleką drogę 
do portów  Francji południowej a choćby 
do brzegów  Anglii. Obliczono, że w  
kalkulacji te j pom ieszczą się doskonale 
olbrzym ie koszta założenia ow ei „pi­
pę11 aziatyckiej. dochodzące do 1 n rl- 
jarda fratików.

Toteż zaniepokojona już od da w na tą 
perspektyw a A m eryka nie w idząc in­
nego soosobu zapobieżenia u trac ie  naj 
w ażniejszych rynków  europejskich dla 
sw ego eksportu nafty. posłanow :ła 
w ziąć udział w  konkurencyinem  przed 
sięwizięciu, spodziew ając się. że tym  
sposobem zabezpieczy się przed s tra ­
tami, jakie poniesie z chwilą, gdy Azja 
zacznie zalew ać Europę sw a ta trą  i 
pierw szorzędnego gatunku naftą z nad 
Eufratu. i.
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Marzenia nowoczesnych techników Na dworze b. cesarza Wilhelma.
o torpedzie m iędzyplanetarnej.

F an tastyczny  projekt w yrzucenia 
rakiety w  przestrzeń  kosm iczną, kro ty  
p rrcd  paru  la ty  ży w o  in teresow ał u- 
m ysly uczonych, p rzesta ł b y t  od pe­
w nego cza 5 11 przedm iotem  dyskusji, 
pomimo, iż technika now oczesna po- 
••iada dziś szereg  środków , m ogących 
urzeczyw istnić śm iały  pom ysł, Mo- 
wiono w ów czas o  w ypuszczeniu z zie­
mi pocisku p rz y  pom ocy m ateryj w y ­
buchowych, k tórych eksplozja w y rz u ­
ciłaby rakiet© poza sferę przyciągania 
ziemi,

O becnie jednak wwłomł się now y  
projekt, oparty  na innych podstawach- 
Autorami jego są  inżynierow ie p a ry ­
scy M as i D rouet. P ro jek t ten m a p o  
ro-ry bardzo  fan tastyczne, ‘led n ak że  
założenie jego je s t niezw ykle proste, 
polega bowiem na w yzyskaniu  siły od 
środkow ej, pow stającej w sku tek  ru ­
chu obrotow ego koła. Inżynierow ie 
M as 1 D rouet post anowili; zbudow ać 
olbrzym ie m etalow e koło  o średnicy 
150 m - k tó re  zapom ocą prądu elek try­
cznego ma być 'wprawione w  co raz  
szybszy  ruch, dosięgający w reszcie  
s zyb kości 40 obrotów  na sekundo, Do 
obręczy tego  koła p rzym ocow any jest 
pocisk alum iniow y w  kształcę torpe­
dy, w  k tó rym  znajdują się miejsca dla 
pasażerów ,

W momencie, kiedy koło uzyska nuł 
w iększą szybkość, o tw iera ją  sie auto­
m atycznie k lam ry  metalowy, w iążące 
torpedę- i  kołem  i  pocisk w ylatu je  w . 
przestrzeń z zaw ro tną szybkością 11 
kilom etrów  na sekundę. D rogę jego 
można z  ła tw ością obliczyć,. D otych­
czas rzecz w ydaje się bardzo prostą 
— jednakże nie jest tak ą  w  istocie. O- 
kazuje się bowiem , że p rzy  w szystk ich  
istniejących dziś środkach, tak  szybki 
ruch gigantycznego kola o  l&J m. śre­
dnicy. b y  uzyskać  40 obrotów  na se­
kundę jest niepodobieństw em . Niemu 
też -na ziem, m aterji, k tó raby  ten  sza­
lony ruch w y trzym ała . Aluminiowe 
koło rozprysłoby  się w  pow ietrzu, jak 
eksplodująca bom oa jeszcze przed o- 
siągnięciem na w y ż sz e j szybkości. Los 
pasażerów  torpedy b y łb y  nie do po­
zazdroszczenia.

Inżynier francuski Graftigaiy ulep­
szył jednak pom ysł Mara i Droueta, 
zastępując olbrzym io koło kręcące się 
w pow ietrzu tunelem  w  k&ztałoie koła

Giełda autografów.
P ew n a restau racja  w  H ollyw ood 

roi sie zw ykle od m łodych gwiazd 
ekranu. Co p arę  chwil rozlegają się 
dziwne i niepojęte dla obcych  w y  krzy­
ki;

— A ile dasz z a  C lark  U  Abla ?
— D aią trzy dolary  za Normę sh e a r  

re-r!
— M ogę zam ienić M arlenę Dietrich 

na Janet G aynor
— A ile kosztuje dziś Gariy Coo­

per?
— M usze mleć G larę Bow, za w sse! 

ką cenę!
To giełda autogrofów  gw iazd filmo­

wych.
W  H ollyw ood toczą się zaża rte  w al 

k'i o  autografy- Dla. n iek tórych  s ta ło  
się to  naw et ź ród terr dochodów. 
O n rym uje się au tografy  ak to rów  i 
aktorek , k tó re  puszcza się w  ©b eg, 
sprzedaje, zam ienia. Handluje się. Cha­
plinem. M ary  Piokford. Joan  C raw ford  
etc. Z darzają  się am ato rzy  (szczegól­
nie w śró d  cudzoziem ców ) gotow i dać 
każdą cenę, by leby o trzy m ać  au tograf 
Fairbanks^- C lary  Bow , B ark ro fta  i 
miiych. Zaw odow i łow cy  autografów  
rzucała. sie na w ychodzącą n  atelier 
lub .restauracji „s ta r"  i ta k  długo nu­
dzą i -nagabują nieszczęśliw ą ofiarę, 
dopióki iue otrzym ają upragnionego au­
tografu. O trzym aw szy  już podpis, bie 
gną z nim czenroredzej ua giełdę.

z  szy n am i m etalow em i w e w n ą trz , po  
k tó ry ch  jeździć  m a w k o ło  alum iniow a 
to rp ed a , p ęd zo n a  „siłą; e lek try cz n ą , — 
S k o ro  u z y sk a  4 0 -o b ro tó w  n a  sekundę, 
skręca- na. zw ro tn ic e  i w y p ad a  p rze z  
o tw ó r  z  tune lu , w y la tu ją c  w  p rze s trzeń  
i -przebijając zasięg , p rzy c ią g a n ia  zie­
mi. M ię d zy p lan e ta rn y  pocisk  w r a z . z  
tune lem  i szynam i k o sz to w a ć  b ęd z ie  
t r z y  m iliony franków ! P rzedsięb io rcy ', 
k tó rz y b y  podjęli s ię  f inansow ania  t e ­
g o  p ro jek tu , są  uś-ilnie poszukiw ani, 
d o ty c h c z a s  jed n ak że  nie zg łosili się t 
sp raw * nie w e sz ła  ha rea ln e  to ry ,

} C a łe  D oorn  za leżn e  :;e s t o d  cz ło w ie­
ka, i zuconego  w o lą  losu  w  śro d o w i­
sko  k ilkuse t spo k o jn y ch  H olendrów . 
C złow iek iem  ty m  je s t W ilhelm  I I . .

K o resp o n d en t pa ty sk i, k tó ry  spędził 
kilka dni -w D oorn , op isu je  sw ojo  w ra ­
żen ia , W stą p ił on do sk lepu  po g az e ty . 
W łaściciel oznajm ił. ■ że .handlu je nie- 
ly lk o  gazetam i, ale ró w n ież  w a r z y ­
w em , z a p ra w ą  do  -podłóg, guzikam i 
i t. p.

P ozafem  jestem  dzienn ikarzem ! 
— d o d aj n ie  b ez  dum y.

—- W  jak iem  -piśmie p racu je  fm u?
- J e s t e m  k o resp o n d en tem  g a z e ty  

Iks. (tu  sk le p ik a rz  w y m ien ił, jedną  z  
najw ięk szy ch  am ery k ań sk ich  gazet).

0 ułatwienie nabywania dzieł sztuki

-Hf

P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  A rty s ty cz n e  
w  W a rsz a w ie , n a js ta rsz e  i -najw iększe 
s to w a rz y sz e n ie  a r ty s ty c z n e  w  P o lsce , 
-powzięło m yśl udośtępn i^h ia  -naw&i w  
tych  ciężk ich  c z a sa c h  .m ożności n a b y ­
w an ia  dzie ł sz tu k i p rz e z  poszczegó lne 
o rg a n iz a c je  hub te ż  o so b y  pcjedyńcz-e.

W  ty m  oetu  p roponu ie  w y m ian ę  to ­
w a ró w  w  poszczegó lnych  ga łęz iach  
p rodukcji p rz e m y sło w e j i hand lu  za 
d z ie ła  m a la rsk ie  (o b razy ), g rafikę  
(a r ty s ty c z n ą  i u ży tk o w y ), rz e ź b ę  o raz  
p rze d m io ty  sz tu k i s to so w an e j. T o sa ­
m o  ty c z y  się w y m ia n y  P rodukcji a r  ty  
s ty c z n e j n a  p rodukcję  'um ysłow ą 
p rzed staw ic ie li różnych  w o ln y ch  za ­
w o d ó w , jak  n. P. le k arzy , d en ty s tó w , 
b u d o w n icz y ch  itp .

W  m yśl pow yższego Polskie T ow a­
rz y s tw o  A rtystyczne zw raca się mi-s

tuejszem do  orgamizacyj zaw odow ych 
reprezentantów  gałęzi przem ysłu , lian 
d-lu, rzem iosł i w olnych -zawodów, ja ­
ko też indyw idualnych producentów  " 
pracow ników  z propozycja n ad sy ła ­
nia pod adresem  Towarzystwa- odpo­
w iednich oferi, z wymiteuieniern n a ­
zw isk arty stów , o raz  rodzą le dzieł 
sztuki, jal.ieby b y ły  -dla danego stow n 
rzyszenia, związku lub osoby pozada- 
n e  w  drodze 'w ym iany .

•Również w celu udostępnienia moż • 
iiośclrózcrszego kontaktu  produkcji ar - 
ty-stycznej ze spoleczeństw-em. T ow a­

rzy stw o  Arr.y-stycztae bezin teresow ­
nie u łatw ia nabyw anie dzieł sztuki 
bezpośrednio od a rty s tó w  lub w ynaj­
m ow anie takow ych  przez lokale pu­
bliczne lub -osoby p ryw atne , po odpo- 

wiedmiein uzgodnieniu w arunków .

i  D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  t
pod rod. A.'£*ITUKr I M. KHICTOVMCZA

L. I.
A. HtLBPTCHT.

(„Słowo Polskie" 1925 r.f. 
Białe: Kb8, H ai Qg6. Sc4, Rb5.
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Na życzenie naszych Czytelników Wprowadzamy dz<al szachowy, który 
odtąd będzi~ sie stale ukazywał raz na tydzień w numerze sobotńtm. Posta­
ramy się go pastwić na wysokim poziomie, by zadowolić zwolenników >ej 
wytwornej gry.

1. Gambit d«jny.
Orana na ostatnim turnieju w  Haslkigs. 

B iałe; V, PIRC, Czarne; R, S. Michel,.
i ■« d£; 2. c4, c6; 3. Sc3, Sf6; 4. Sfi 

dxc4; 5. a4, Gf5; 6, e3, Sd—a7; 7. Gxo1, 
eó, 8jO-0 Ge7; 9. a5,„

Tak 8i.”4 Spielmann w  : matchu z lilaku- 
sesern. Cdąg ten udaionnua manewr Sd7— 
—b6—45. fcłjiry mógł nastąpić i>o 9. Dc-2; 

9... O-O; 10. De2 Se4;
Jedyne posunięcie, któro zapobiega na- 

rarle e3—e4.-tl..G d3 , Sto; 12. Pc2!! S.xc3; 
13. bxc3. Bx>d3: 14. Dxd3. Białe posiadaia 
tera* silne centrum podczas gdy punkt 67 
na skrzydle czarnego hetm ani jest próbie- 
matyiczrej wartości. 1.4... Dc” ; 1?. e4, 
VddS; 16. De2. c5; 17. Gg5. SeS: To po­
sunięcie okaże się w  skutkach uieszczęśM- 

I w e jednak pozycja czarnych była l tak 
trudna.

18. Gxe7. Dxe7; 19 .. W f-b l, W a—c8; 
30 g3, \Vc8-—ę7: 21. Kg3, cxd4; 22. cxd4» 
Wd—cS; 23. có!! To czysto pozycyjne po­
sunięcie stanów! jodynę, drogę prowadzą­
ca do wygrane;. Zamyka skoczKa tia e8 
(czarne groziły a6. następnie zs i SeS— d6 
—b5) i uwalnia pole e4 dla hetmana o -ar. 
w  przyszłości d l. skocz1 a, 23... F > d 24. 
De4. W^is; 25. Wb4, Dd5; 26. Sd2. f5? 
Bład który szybko. prowadzi do przegra­
nej. Jednak i ro lepszych plunięciach 
(n. p. t6; 27. Dxd5, WśdS, 28. Sfi, - następ, 
nie 29. ab, b6; 30. Wxb6. ajsbć; 31, a? 
i i. d.) była pozycja czarnych sl;utk;em 
złego umiejscoyacnia Sę8. "iewygodua. 
37. Dxó5. Wxd5; ls . SbS. Kt7; 29.. Sc5, 
Ke7; 30. W a - b t : ■ Wd—dS: 31. Wtb7.
Wd—c8. 33. fi, g6: 33. Kf^ Sg7; 34. Sa6. 
\Vxb7; 33. Wxb74-. KfS; Sc5, czarne pod- 
dała.

ROrMAlTOSCt.
Na turnieju w Hastings zw.yciężył Fłehr 

przed Pircem i. L. Steiriarem.

b • c d e f g 
C zarne: Kd5, W el, Sb7, Pb2 

Mat w 4 posunięciach.

L 2.
HENRY R1NCK. Barcelona

(„Chemnitzer Tagblatt")
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B iały zaczyna i w ygryw a,

Rozw.lgzank' no-wyźszycli zadań prosimy 
nadsyłać do Redakcji do 5 marca t. r. 
Lli»y należy .zaopatrzyć copiskiem „Dział 
Ataobowy*'.

Lwów. W rozgrj-wkach ligowy d i lw ow ­
skiej A klasy prowadzi po 3 rundzie
Lwowski Klub Szachistów  221/2  p. 2. 
Hełm . 20 p. 3. 2, U. Dr. 16 p, 4. T. U. Sz.
16. 5. Jutrzenka 16 P- 6. Rekord 11 p.
12 gry). 7. Gząsal 8 p. (2 gry). W . K. Sz. 
(2 gry). 9. Hetman 6  p.

W ldasie B. prowadzi Hasmonea 261/2  
p. przed Makkabi 251/2  p. i  Gońcem
2 31 /2  p.

•— Ile artykuM w  p osy ła  pan  miesię­
c z n ie ?

— W idzi pan, jestem  koresponden­
tem, ale dotychczas nie .posłałem ani 
jednego artykułu . Zato w  chw ili,-kiedy 
ex.ksise.r o-puści Doorn będę wiedz-iaf 
o tem  pierw szy. Zo-bowiazalen? się 
donieść o iym  fakcie depesza- za któ- 
rr^o trzym am  1000 dolarów-.

— Rozumiem, obow iązkiem  .pam* 
iest śledzić oosuruAcia exkaisera.

— I nic tylko moim. W łaściciel kw ia­
ciarni naprzeciw ko .jtsfi rów nież bo re­
spondentem  a m e ry k a ń sk i!  gazety- 
tzeżnik  — angielskiej gazety , a w łaśc: 
cie: sklepu m ateriałów  piśmiennych 
jest prawrdziw'ym dzien-nikarzem i czę ­
sto  posy ła  a rty k u ły  do tPrasó fraiKi-- 
skiej.

Każdy, kto pragnie w idzieć b. oosa- 
rza. dośtaje « ę  najp ierw  do f, z w. 
biura m arszałka dworu. Je s t to  pokć. 
g d z ie . na pulpicie leżą dwie -księgi dla 
odw iedzających, k tó rzy  m usza Się w: 
tych książkach podpisać jpzeznać w  ja ­
kiej sprawie pragną o trzym ać audien­
cję.

Instytut poszukiw ania 
spadkopiferców.

W P aryżu  / is tn ie je ' o ryginalna insty­
tucja „Insty tu t poszukiwania . spadko­
bierców ". Biuro to posiada W.OOU.OCO 
personaliiycli fNzok na  k tó rych  w ypi­
sane sa nazw isk^  adresy  i. s-an ro ­
dzinny poszczególnych osób. Do ko­
lekcji -genealogicznej insty tu tu  w cią­
gnięci sa w szyscy  praw ie Francuzi o- 
raz ^ffiony cudzoziem ców . G dy ty lko  
um iera gdzieś o so b ą ,. któ*a nie zosta­
w ia  ani testam entu , ani spadkobier­
ców, in sty tu t dow iaduje się o  term 
dzięki sw ym  flljom, rozsianym  .po 
łym  świecie. Specjaliści p rzystępują 
do studiow ania stosunków  -rodzinnych 
zm arłego i jego komgacyj. Niema w y ­
padku żeb y  -nie udało  sie im  w yszu ­
k a ć  osoby, mające p ra w o ' dc dż.cdzi- 
czenia spadku. P o  'ukończeniu analizy 
genealogicznej i- sporządzeniu odpo- 
w-iie-duich dokumentowi, p rzedstaw iciel 
insty tu tu  zjaw ia się  u spadkobierców  
i inform uje ich o  wietkiir, spadku, do 
k tórego  m ogą rościć so-bic praw o.

Głowa poety 
na usługach fryzieia.

W raia-stecz-ku traneuskiem  Goclur- 
u-marl w tych dniach poetą, Megc- 
reaux. który w ciągu ■wego krótkiego, 
bo zaledw ie 38-letniego ż y c ia , n iew ie­
le szczcśilrwych. dni .zaznał. P.róoz kil 
ku irieknyeh w ierszy , -które zjednały 
mu sław-ę, nie iposia-dał i-tmycli dóbr. 
M usiał tedy — na w zór swiego w ie l­
kiego porrzeduika Vil]ona — ucieka i  
się do rozm aitych prm rysłow ych sztu­
czek. W  ten sposób przebpał się orze-f 
życie. P rzed  pa,™ Ja ty  rozeszła sie w  
prasie paryskiej pogłoska, że  M erge- 
-reaux w ynalazł nowy słtosób zarob­
kow ania, m ianow icie: w^mają-t swioia 
piękną kędzierzaw ą głow ę słynuetnu 
Ijąj-yskiienuj. fryzjerow i. W  tym  celu 
p rzesiądyw ał codziennie po klika go­
dzin-. xv saionie fryzjerskim , gdzie w ła ­
ściciel zakładu na jego głow ie aem-on- 
s traw a ł iiajap\75ze modne fryzury . — 
.W.yz; iskiwał przy  tem nazw iśko swego 
m odela, ani raza  nie pom ipaw ^zy oka­
zji przedstaw ienia go tłum nie zeb r; nej 
publiczności.--Jeden z gości zapy taj 'raz  
poety, c z y  m e uw aża, że uależało-by 
zaprotesTov'ać pize-ciw -takiego Tod-zaiju 
reklaimie, n a  oo o trzjnna. zrezygnow a­
ną odpow iedź; „Już w ■ltajwaasśttiej- 
szej inlodo.ści postanow iłem  ofiarow ać 
s-wą g łow ę n? usługi ludzkości. I d r  
p iałem  eełu“„. M epgereaux wtu'"2 w 
nędzy-



Kronika sportow a.
Dziś godz. 9 rano m istrzostw a DOK. VI. 

a  szerm ierce w  Hali.
Godz. 18.30 zaw ody ho-keyowe na torze 

LTL. Pogoń—U kraina i Czarni—Lech ja.
Godz. 19.30 C zarni—R ew era spotkanie 

bokserskie w  Hali.
Ju tro  tj. w  niedziele dnia 19 bm. o godz.

18.30 w ieczorem , a  więc bezpośrednio po 
ukończeniu szerm ierczych m istrzostw  L\v.o 
w a odbędzie sie tow arzysk i m ecz bokser­
ski Lechja—Pogoń w Hali Sportow ej, p rzy  
ni. Jabłonow skich. W alki w  siedmiu wa­
gach. Skład drużyn , b. silny. P rzed  me­
czem w ym iana proporczyków . C eny bile­
tów  najtańsze od zł. i .50 do 50 s r .

POLONJA (PRZEM.) -  POGOŃ II.
Zaw ody hokejow e o m istrzostw o klasy  

„Ci" m iedzy najpow ażniejszym  kandyda­
tem na m istrza, groźnym  zespołem  „Po­
lonii" (Przem yśl), a dobrze zapowiadającą, 
się rezerw ą „Pogoni", k tó ra  m. i. pokona­
ła  w  tym roku A-k!asowy zespól AZS. za 
pow iadają się atrakcyjnie, zw łaszcza, że 
od dłuższego czasu nie tna we Lw ow ie 
zaw odów  hokejow ych. Zaw ody p o w y ż sz e . 
odbędą się dnia 19 bm. (niedziela) o g o d z ., 
i i  p rzed  południem, na to rze LKS. „P o ­
goń", p rzy  ul. L istopada (Gdańsk).

m i s t r z o s t w a  ł y ż w i a r s k ie  p o l s k i

Katowice. 16 lutego. (PA T) W  Bielsku
m iaty się odbyć w e czw artek  m istrzostw a 
Polski w  jeżdzie figurow ej pań i panów . 
W obec nieodpow iednich w arunków  lodo­
w ych zaw ody w  ostatniej chwili zosta ły  
przeniesione do Katowic.

Program  ra d io w y.
Sobota, 18 lutego.

Lwów. (381). Godz.. 11'40: Codzienny
Przegląd  P rasy  Polskiej. 11‘50: Komunikat 
M eteor. GL W ojsk. St. Meteor. 11'58: S y ­
gnał czasu z O bserw atorium  Astronomicz. 
w  W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackiej 
w K rakowie. O dczytanie program u na 
dzień bieżący. 12*10: M uzyka z  p ły t 'g r a ­
m ofonowych. 13*10: Urz. kom. P aństw . 
Insty tu tu  M eteor, 13‘15: Szkolny poranek 
radiow y. 13'55— 15‘10: P rzerw a . 15'10:
Urz. kom. P aństw . Insty tu tu  E ksportow e­
go 15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: 
T rans, z W arszaw y. W iadom ości wojsko­
w e i strzeleck ie  omówi red. J, 1. T arg, 
15*35: „Król M igdałow y". Słuchow isko dla 
dzieci. 16: P ły ty  gramof.. Lw ow ska Gieł­
da Zbożow a i „S ilva  R erum ". 16‘40: „Mar 
d ry t pow ażny i uśm iechnięty" w ygł. 
P- S tanisław  M achniewicz. 17: Audycja dla 
chorych w oprać. ks. kapelana M ichała 
R ękasa. 17‘40: O dczyt aktualny z W ar­
szaw y. 17‘55: O dczytanie program u a a  
dzień następny. 18: T rans, z .W arszaw y . 
K oncert muzyki lekkiej (cz 1.). 18*40: 
Rozm aitości. 19: A kademia b. Peow ia-
ków. 19'40: „Na w idnokręgu". 19*45: P ra ­
sow y Dziennik R adiow y. 20: T rans, z W ar 
szaw y. Koncert. 22 — 23‘05: - P rze rw a  
22'05: K oncert Chopinowski w w yk. Bole­
sław a Kona z W arszaw y . 22‘40; T rans, 
z W arszaw y. Feljćton p. t.: „M gła" w ygi. 
p. A leksandra Lipińska. 22'55: Komunikaty. 
23—24: T rans, z W arszaw y . M uzyka ta-
ntczna. W  p rzerw ie : od 23‘30--23‘35:
„W iadom ości ż kraju dla członków  Pol­
skiej Ekspedycji Po larnej na W yspie 
N iedźwiedziej.

Niedziela. 19 lutego,
L w ów , (381). Godz. 10: T rans, z Krako­

wa. N abożeństw o, 11‘45—11*55: P rzerw a . 
11*58: Sygnał czasu z O bserw atorium  
A stronomicznego w W arszaw ie, hejnał 
z W ieży M arjackiej w  Krakowie. 12*05: 
O dczytanie program u na dzień bieżący. 
12.10: Urz. kom. P aństw , inst. M eteor.
12.15: P oranek  sym foniczny z Filharm iń)i 
W arszaw skiej. W przerw ie : T ran s; z sali 
Rady Miejskiej. Przem ów ienie gen. R ydza- 
Śmiglego podczas Akademii „R arauczy". 
14: T rans, z W arszaw y. „Porady w e te ry ­
naryjne" (dział rolniczy) w ygi. prof. Lu­
cjan D obrzański. 14*20: T rans, z W arsza­
w y. M uzyka. 14*40: T rans, z W arszaw y . 
O dczyt z dz. roln. „Pogadanka konkurso­
w a" 15: T rans, z W arszaw y . Muzyka. 16: 
T rans, z W arszaw y . P rogram  dla m łodzie­
ży : a) ,,Co się dzieje na świeci e** — ra - 
djotygoclmk; b) P o g a w ę d 'a  dr, Feliksa 
B urdcckiego: „O Mikołaju K opernku"
(w  460-ta rocznicę urodzin)'. 16*25: M uzy­
ka z p ły t gramof. 16*45: „T rzy pytajniki" 
? ? ?  w opracow aniu M ariusza Nowiny. 
17: T rans, z W arszaw y. Koncert solistów. 
w . P rzerw ie: Kom. Zw. P raco  w. Gmin
wiejskich. 17*55: O dczytanie program u na 
dzień następny : 18: Recital skrzypcow y
1). Z. Schatza. 18: T rans, z W arszaw y. 
Muzyka lekka. W p rzerw ie : W iadomości 
bieżące. 18*55: „Rozmaitości Nr. 1000",
jo'25: „Kulig" słuchow isko próf. Kazi­
m ierza B rończyka. 19*55: P rzerw a . 20: 
T rans, z W arszaw y , Koncert w ieczorny. 
21*20: W iadom ości sportow e. 21*30: T rans, 
z W arszaw y. U tw ory fortepianow e w y­
kona Carlo Zecchi. 22*20: T rans, z W ar­
szaw y. M uzyka taneczna. 22*55: T rans, z 
W arszaw y. Komunikaty. 23-' 24: M uzyka 
taneczna i  ..Palais de danse Bristol" w e  
Lwowie.

A K A D E M I C K I E
ROK IV. Nr. 8.

Tnylecie Legionu Młodych.
W  trzyletnią rocznicę istnienia. Legionu Młodych p. Wojewoda lwow­

ski pik. Belina - Prażmcwski przysłał do Komend} Głównej Leg. Młod. 
następujące pismo:

N as, L eg ion istów  P olsk ich , w y c h o w y w a ł Józef P iłsudsk i,
Skrom ną garstk ę S trze lcó w  p rzetw orzy ł w  arm ie polską.
Na jej cze le  z w y c ię ż y ł i da ł m ocne p o d sta w y  N iepodległem u P ań stw u .
K ochajcie P o lsk ę  i W od za —  pracujcie dla dobra P a ń stw a  niezm or­

d ow an ie na każdym  posterurku ży c ia  ob y w a te lsk ieg o .
P am iętajcie  o  tem , ż© żo łn ierze  M arszałka P iłsu d sk iego  w a lczy li 

długo i k rw a w o  o zd ob ycie  n iep ód ieg łoścl Narodu i P ań stw a .

S en  rycersk i pokoleń  s ta ł s ię  jaw ą —  P o lsk a  jest dzisiaj w oln a  —  
w zm aga s w e  s iły  do m ocarstw ow ej potęg i.

W waszym ręku jest jej Przyszłość i Wielkość. 

PŁK. BELIN4-PRAŻM0WSK1.

P rze d  nami P o ls k a !
Rozkaz specjalny Komendanta Głównego.

LEGJONISCI!
W lutym 1933 roku mija trzy lata od chwllJi. gdy Pierw sza Brygada, 

zrodzona w  wolnej Polsce w yruszyła na podbój dusz młodego pokolenia.

Garstka akadenrków, zorganizowana w  Legjon!e Młodych — Akademi­
ckim Związku Pracy dla Państwa, w eszła  na teren akademicki, obrzucona 
przez w rogów obozu państwowego gradem w yzw isk, potwarzy j kalumnj, 
a ze strony t. zw, „sprzymierzeńców" mierzona nieutnem spojrzeniem w spół­
zawodnika.

Przj witano nas, jako „jeszcze jedną kolumnę*4..,
W krótkim czasie staliśmy się jedyną kolumną.

Jesteśm y wciąż na froncie walki —- w marszu na ,Polskę,.
Zwycięstw o — choć jeszcze jest przed nam] _  to jednak jest pewne. 

Ale do tego trzeba w ysiłków , w ysiłków  i jeszcze raz wysiłków.
Imputowanie nam roli tanku, przeznaczonego do walki z endecją na te­

renie akademickim, staje się już dzisiaj legendą.
Legjon Młodych powstał po to. aby dać wyraz potędze twórczych sił 

państwowego nacjonalizmu polskiego.

Tak, jak pokolenie Marszałka Piłsudskiego postawiło sobie za cel sw e­
go życia w yw alczenie niepodległości politycznej — my, Legjon Młodych — 
za cel sw ego życia uważamy zdobycie Polsce niepodległości gospodarczej.

Każda droga prowadząca do tego celu, będzie dla nas dobra.
W szystko dla Polski. — Niech żyje Polska!

Komendant G łówny Legjonu M łodychc 
(—) LEON STACHÓRSKI.

Z  Leg ion u  M łodych.
Obwód lw ow ski. Dn. 13 b. m. odbyło się

Sem inarium  Ludowe z referatem  leg. E. 
K ostolowskiego o „Reform ie rolnictw a w  
Polsce". Po reieracie  dyskusja.

Dn. 14 b. m. odbył się kurs kandyda­
tów.

Dn. 16 b. m. odbyło się zebranie SekciI 
Techników  z referatem  leg. J. Kapuściń­
sk iego p. t.: „Stosunek Leg. Ml. do innych
'organiżacyj akadem ickich". Po referacie
dyskusja.

Obwód lw ow ski Leg. Mł. urządza w nie. 
dzielę dn. 19, o godz. 5 popol.. „Daiiclng- 
Bridż‘‘ w Klubie TOw. B. B. W. R„ Hotel 
Europejski, pl. Marjackl 4.
. W stęp 50 gr. Muzyka: Jazz Leg. Ml.

Obwód Grodek Jagielloński. W dn. 21 
stycznia 1933 r. L. ML w ziął udział w uro­
czystym  pochodzie na cm entarz, na któ­
rym  spoczyw ają zwłoki w eteranów  - po­
w stańców  z 1863 r.

Leg. B aczyński w ygłosił nad mogiłą
mowę do licznie zgrom adzonego społe­
czeństw a.

W dn. 22 stycznia L. M. w ziął udział
w uroczystej M szy śvv. i w Akademii,
urządzonej z okazji 70-ej rocznicy pow sta­
nia styczniow ego. N a ' Akademii deklam o­
w ała leg. Janina Slipkówna.

Obwód Przeworsk. Celem pogłębienia 
w iadom ości ekonom icznych członków
L M. — zostało zorganizow ane S em ina­
rium ekonomiczne, którem  kieruje leg.
mgr. O strowski.

W dn. 22 stycznia Legion Młodych
wspólnie z inuc-mi organizacjam i złożył
w ieniec na grobach pow stańców , biorąc 
poprzednio udział w Mszy żałobnej. Na 
cmentarzu przemówienie w ygłosił leg. Jó­

zef Końca. Ponadtc L. M. w ziął czynny 
udział w  uroczystej Akademii styczniow ej.

Dn. 4 lutego urządzi! .L. M. doroczna 
zabaw ę karnaw ałow ą, która odbyła się 
pod p ro tek tora tem  P. s ta ro s ty  Petze lta  
i p. gen. W ieczorkiew icza.

Obwód Żółkiew. W dn. 22 stycznia 
L. M. w ziął udział w  uroczystościach ob­
chodu 70-ej rocznicy pow stania styczn io­
wego wspólnie z calem społeczeństw em . 
P rzedstaw iciel L, M. w szedł w  skład lo­
kalnego O byw atelskiego Komitetu i Ko­
m itet ten pow ierzył mu urządzenie zbiórki 
ulicznej na D ar H onorow y dla P ow stań ­
ców. Na . uroczystej Akademii w  tym że 
dniu obecni b y liw s z y sę y  legioniści zam ie­
szkali w Żółkwi.

Z Komendy Okręgu Staraniem  Komen­
dy zostało  zorganizow ane Seminarium po­
lityczne. W dn.. 12 b m. p ierw szy referat 
p. t.: „Akcia unijna a polska racia stanu* 
w ygłosił kierownik Sem inarium , leg. mgr. 
Jarosław  DemiańczUk.

K ro n ik a .
Dnia 24 b. m. odbędzie sie Walne 

Zebranie Obwodu akademickiego Le­
gionu Młodych. Początek o godz. 19-ej. 
W stęp na zebranie ściśle za legtym a- 
cjami członkowskieml. Porządek dzień 

I ny statutowy.

| '• °  • ,
Akademickie Biuro Informacyjne „MI- 

1 dl“ informuje nas, że celem biura jest 
i informowanie studentów węgierskich o

.stosunkach zagranicznych jakoteż udziela­
nie rad i pomocy w e wszelkich spraw ach  

. dotyczących zagranicy, jakoteż informo­
w anie o W ęg rzech  studentów  zag ran icz­
nych przybyw ających . do W ęgier na stu­
dia. ’ub w szystkich innych, k tó rzyby  

-chcieli zaczerpnąć jakichkolwiek w iado­
mości o kraju.

Biuro posiada 2 działy : 1) w ęgierski i
2). zagraniczny. Dział p ierw szy obejmuje 
sekcje: szkolną, powszechną, propagandy, 
ulg (komunikacją, mieszkania, zakupy ■ itd.), 
p rasow y .

Dział zagraniczny udziela w szystkich 
d n io rm acy i'o  zagranicy studentom  w ęgier­

s k im .  Zadaniem tego działu jest pitne 
obserw ow anie życia i ‘zagranicznego, aby 

inóc służyć studentom  w ęgierskim  w szel- 
kiemi najnow szem i i na.ilepszemi w iado­

m ościam i. '
Sekcje specjalne, naukow a, ogólna, so­

cjalna, w ym iany studentów , prasow a.
Uchwała zjazdu w  Nancy. V ziazd 

Z w iązku Studentów  Polaków  w e Francji 
uchw alił następującą rezolucję:

„Polska Młodzież Akademicka we F ran­
cji, znając organizację i stosunki, panujące 

. na .W yższych Uczelniach Zachodniej E uro­
py, z radością w ita ukazanie się projektu 
nowej ustaw y o organizacji szkół a k a d e - . 
mickich w Polsce, k tóra  kładzie kres do­
tychczasow ej. źle zrozum iałej swobodzie 
ńa terenie uczelni akadem ickich, tak  rów­
nej od atm osfery  spokojnej ujętej w  ra ­
my systemu, państw ow ego, p racy uniw er­
sy te tów  Zachodu.

Polska M łodzież Akademicka w e F ran ­
cji jest; głęboko przekonana, że now a u sta ­
wia — jako. pierw szy, pozytyw ny krok do. 
uporządkow ania stosunków' ną polskich 

'. w yższych uczelniach — przyniesie korzy­
ści nauce polskiej m łodzieży akademickiej 
i Państw u Polskiem u".

Rezolucja została p rzesłana telcgraficz- 
- nie d o . wiadomości panu m inistrow i W. R. 
T  O. P. J. Jędrzeje w :czowi oraz Komen­
dzie Głównej Legjóuu Młodych.

Rezolucja W ydziału Wvk-Mia\vczeeo 'Z. 
P. M. D. Rozwijając uchw alę VI zjazdu 
ogólnopolskiego Z. P. M, D. ,\v Krakowie, 
wydział- w ykonaw czy  Z. P. M. D. powziął 

.rezolucję; w której czytam y m. in .:
„1. W iększość uczelni w yższych w Pol­

sce- jest jidilliskrein reakcja jeśli chodzi o 
system  i m etody • nauczania. ;pod w zglę­
dem zaś organizacji pozostaje ona- poza 
obrębem  potrzeb w spółczesnego życia.

2. Tak now sze m etody nauczania, jak i 
postępow e p rądy  z dziędz-iny nauk spo­
łecznych, ekonomicznych i politycznych, 
nie znajdują poza nicliczuemi wyjątkam i 
należytego uwzględnienia w program ach 
prac 'uczelni,

3. W yższe uczelnie • nic posiadają pro­
gram u . w ychow aw czego,, odpowiadająceg:i 
radykalnie zmienionym potrzebom  życia 
w spółczesnego.

4. D otychczasow y ustrój w yższych u- 
czeini n ie -ro zw iązu je  bezpieczeństw a na 
ich terenie. O statnie ekscesy an tyżydow ­
skie, k tó re  zniesław iły dobre imię akade­
mika polskiego i p rzyczyniły  się do dw u­
tygodniow ej p rzerw y  \v norm alnej pracy 
naukowej, są lm żliw c jedynie na tle źle

zrozum iani), źle zorganizow anej autono­
mii".

Zwycięstw o Mlod/ńeży Państwowej w 
Lublinie. Dnia 5 'n iego odbyły się w ybo­
ry w- B intm ei .Poirncy S tudentów  Kato­
lickiego U niw ersytetu  Lubelskiego, na 
którem  m łodzież w szechpolska, pomimo 
całkow itego zm oH lzow ania sw ych sił 
poniosła zupełną porażkę. Po nader ('ży> 
wionej dyskusji nad Sprawozdaniem U s-j- 

■pujących w ładz B ratniej Pom ocy, wniosek 
w szechpolskiej Komisji Rew izyjnej o udzie­
lenie ' ustępującem u Zarządow i (również 
wszechpolskiem u) absolutorium  z podzię­
kow aniem , nic' uzyskał' w iększości. Jed y ­
ne podziękow anie, staropolskiem i słow a­
mi: „Bóg zapłać", złożył zarządow i ksiądz. 
R ektor.

M łodzież państw ow a.' zgrupow ana w  L e­
gionie M łodych IZ. P." M. D. j Odrodzeniu, 
w iększością 226 głosów  w ybrała  now y za­
rząd ż kol. A. F lorkicw iczem . jako preze­
sem. Z Leeinrm Młodvcli, weszli do za­
rządu leg. P . P y tko  i leg. P etruczynnik  A.

również do Komisji Rewizyjnej, do Ra­
dy G ospodarczej i do Sądu Koleżeńskiego 
w ybrano przedstaw icieli m łodzieży pań­
stw ow ej.

Walne zebranie Akademickiego Kola T.
S. L„ odbędzie się dnia 19 lutego, o godz. 
10 rano, w  sali II. Domu Techników . W  ra­
zie brąku kompletu następny term in o go­
dzinie 10.30, Porządek dzienny: 1) P rzy ­
jęcie protokołu z ostatniego w alnego ze­
brania. 2) Spraw ozdanie ustępującego za ­
rządu. 3) Spraw ozdanie Komisji Kontrolu­
jącej. 4) D yskusja nad złożonemi spraw o­
zdaniami. 5) - W ybór now ych w ładz 6) 
W ybór delegatów na w alny zjazd T. S. L. 
7) W nioski i życzenia. P rzy  wejściu spraw  
dzane będą legitym acje członkowskie 

| wraz z dowodami osobisteml.



Notow anie g i e ł d o w e .
LWOWSKA GIEŁDA PIEMEŻNA.

Lwów . 17 lutego 1933. j
Dolar zl. 8,92 i jedna czw arta.
W transakcja®  m iędzybankow ych noto- j 

w auo: N. Jo rk  S.917U—8.92, Londyn 30.65 
—30.80, Zurych 172.15— 172.30, P raga  26.40 
—26.46. Berlin 212.10—212.30. P a ry ż  34.95 | 
—35, V iedeń 101— 104. j

N. Jor!; słabszy. P aryż  silniejszy. J
Ma Oieldzie akcyjnej zastój w  transak- , 

ć/ach. Usposobienie słabe.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów , 17 lutego 1933.

T ransakcje  tylko w  życie. K ursy na- 
ogól niezmienione. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, dnia 17 lutego 1935. (G) 

D ew izy (tranzakcje):

Belgia 125, Holandia 359, Londyn
30.65, Nowy Jork  8.91. P a ry ż  35.10, 
Szw ajcaria 172.70.

O broty  m a.e. Tendencja m ocniejsza 
dla dew iz e u ro p e jsk ic h , słabsza dla 
dew izy na N ow y Jork . B anknoty do­
larow e w obrotach pozagiełdow ych 
8.91 w zadaniu bez odoiorców. Rubel 
z lo ty  4.77‘5P—4.7-5. W  obrotach mię­
dzybankow ych dew iza na Berfm
212.65. M arki niem ieckie uanknoty w  
obro tach  pryw atnych  212.20—212.75.

Papiery procentowe:

3 prc. pożyczka budow lana 43.75— 
44, 4 iPrc. poż. inw estycyjna 105—107,
4 i pół prc. listy zastaw ne ziem skie 
36.75, 5 prc. poż. kolejowa konw ersyj- 
na 39, 6 prc. poż. dolarow a 59—59.75— 
53. 7 prc. poż. stabilizacyjna 56.75—
57.75—57.25, 7 prc. listy zast. BGK
83.25, 7 iwc. obligacje BGK 83.25. 7 prc. 
listy  zast. Banku Rolnego 83.25, 7 prc. 
listy  zast. ziem skie dolarow e 39.50,
8 prc. listy zast. m. W arszaw y  43.50.

S prc. lisj# zast. BGK 94, 8 
gacie BGK 94. 8 prc. listy za 
Rolnego 94. Bank Polski 
Lilpop .1 1 .

Tendencja dla pożyczek 
wy eh mocniejsza, dla I kit ów 
nycłi przew ażnie utrzym ana, 
mocniejsza, obroty  małe. W  
pryw atnych  8-prc. Pożyczka 
ska 67.25.

prc . obii- j 
sf. B an k u  
76—76.75,

p a ń s tw o -  
' z a h ta w - 
d la  a k c y j 
o b ro ta c h  
D illonow

alowe w y k o p a lis k a .
W iedeń. „Neues W iener T agcblalt"  do­

nosi -a Kairu, żc egipski uczony, prof. Cła- 
bó^' a lk o  pal na zU cŁ d  o d daw nego Her 
niópolLs miasto z czasów  grecko - rzy m ­
skich, Udało mu się odkopać cale ulice i 
Miele budynków z napisami z czasów  z 
przed ii. wieku po C hrystusie. Domy zbu­
dow ane '/. kum ieuft i cegły, ozdobione sa 
malowidłami ścicnnemi których tem atem  
głównym  fdst p rze ład o w an ie  Persefony 
przez Plutona.

Białogród, Niedaleko Rumy. w południo­
w ej Scrbji odkry to  ostatnio akw edukt 
rzym ski z  p rzed 1700 lat. A kw edukt do­
skonale zachow any, doprow adzający je-

T a b lic e  o rie n ta c y jn e  P .  A .  T .

W  kilku punktach m iasta W arszaw y  oraz w  szeregu m iast prow incjonalnych PAT. 
ustaw iła  tzw . tablice orientacyjne dla orjen tacji przyjeżdżających tu rystów . Na ta­
blicach tych umieszczone zostały  plany m iasta  danego oraz jego dzielnic. Na zdję­
ciu naszem  w idzim y jedna z tych tablic orientacyjnych ustaw iona p rzy  zbiegu Ńo- 

w ego Ś w iata  i Al. Jerozolim skich w  W arszaw ie .

szcze w odę ze źródła, k tóre znajduje się 
w górach w okolicach Frusku -  G ora w e­
dług przypuszczeń był przeznaczony dla 
rzym skiego m iasta,.Bastiam m i. które znaj­
dow ało się w  tych okolicach.

Florencja. Podczas robót ulicznych na 
v ia  Sassaloli aa głębokości 4 m etrów  na­
trafiono na doskonale zachow any fragm ent 
podłogi z epoki rzym skiej w formie mo­
zaiki geom etryczne: z kaw ałków  kw arc i 
i m arm uru. M ozaika grubości 6 cm, uło­
żona jest na podłożu ze zw arte j m asy w 
rodzaju cementu.

Perugja. W  okolicy Y,illa di San Fau- 
stino odnaleziono katakum by chrześcijań­
skie, ciągnące sie na przesfSzeaii kilku k i­
lom etrów. Są to pierw sze katakum by o d ­
nalezione w  U mb " i posiadają, szczególna 
w arto ść  dla h isto ri’ rozprzest-ezeniania
religji z centrum  rzym skiego utw orzonego 
p rzez  Apostołów'. D otychczas jedynie po­
dania  tw ierdziły , żc prozelityzm  katolicki 
rozw ija! się w zdiuż drogi konsularnej 
zw anej v ia  Flam ioia. O statnie odkrycia po­
tw ierdzają  t t  w ersje .

Budow a s zko ły w  Schodnicy.
R ada gminna w  Schodnicy uchw ali­

ła  na osi a tnie m posiedzeniu budow ę 
7-nii.o klasow ej mieszanej szkoły Pow ­
szechnej. B udow a Sna. b y ć  rozpoczęta 
\y pierw szych dniach w iosny i ukoń­
czenia tak, aby  szkoła mogła b i ć od­
dana do użytku  z początkiem  roku 
szkiolihago 1933-34.

M ożliw ość zb ytu  bydła pol­
skiego w  Palestynie.

W ynikiem  !fc£erwenqji konsula geflerUl- 
c e so  R- P- w  Jerozolim ie jest zniesienie 
przez rząd palestyński zakazu przyw u- 
zu bydła  z  Polski. W  ten w ięc sposób 
o tw iera ją  się dla naszego  eksportu  ho­
dow lanego pow ażne m ożliwości zbytu 
bydła  w Palestynie. N ależy zaznaczyć, że 
w  myśl obow iązujących przepisów' Ind io  
nasze podobnie zresztą , jak bydło urnun- 
pk:e musi odbyć w  Konstancy 40-diiiową 
kw aran tannę

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E ,

Km. 384/33. E dykt licytacyjny. D nia 24 
kw ietnia 1932. godzina 12. biuro Mr. 5, od­
będzie się licytacja całej realności whl- 
491 połow y jJreahiości w hi, 204 gminy Le- 
żachów , ocenionej na 2560 zł. 50 gr. Naj­
n iższa oferta w ynosi 1707 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego
Sieniawa, 10 lutego 1933. 551 /K

Km. 383/33. E dykt • licytacyjny. Dnia 24 
kw ietnia 1933, godzina 9 rano, biuro Nr. 5, 
odbędzie się licytacja realności whl. 818, 
787 i 3/4 części whl. 785, gminy Nielepko- 
wice, ocenionych na  15.354 zł. 57 gr. Naj­
n iższa oferta w ynosi 10.236 zł. 38 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sieniaw a, 10 lutego 1933. 552/K

Km. 475/33. E uykt Licytacyjny. Dnia 24 
kw ietnia 1933, godzina 10. biuro Nr. 5 
odbędzie się licytacja całej realności whl. 
1933 gminy Piskorow ice, ocenionej na 
4032 zł. 50 gr. Najniższa orerta wynosi 
2688 zł. 33 gr.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Sieniawa. 17 lutego 1933. 553/K

E. 2936/32. E dykt licytacyjny. Dnia 14 
m arca 1933, o godz. 10, odbędzie się w tut. 
S ądz:e licy tacja połow y realności whl. 2 
g-mJ Rozw adów , obejmującej plac o obsza­
rze 29 sążni i dom m urow any p ia tro ’vy. 
W artość szacunkow a S.062 zł. 50 gr. Naj­
niższa oferta 4.031 zł, 25 gr.

Sad  Grodzki. O ddział I.
RozWadów', dnia 16 lutego 1933. 561

II. Km. 1128/33. E dykt licytacyjny. Dnia 
20 m arca 1933 o godz. 9 ppołud. w  S tryju, 
R ynek 6, sprzeda się przez publiczną licy­
tację  następujące przedm ioty: Różne n a ­
czynia kuchenne. Sprzedaż rozpocznie się 
w  pól godziny po czasie w yżej oznaczo­
nym. W  m iędzyczasie można obejrzeć 
przedm ioty w ym ieniane na sprzedaż 
w  S try ju , R j te k  6.

Komornik Sądu grodzkiego. Rewii u II.
S tryj, dnia 16 lutego 1933. 562/K

Km. 46/33. E dykt licytacyjny. Na w nio­
sek Miejskiej Komunalnej Kasy O szczędno­
ści we Lw ow ie odbędzie się dnia 25 kw je- 
t dra 1933, o godzinie jO -tej w  biurze Nr 2 
Sądu Grodzkiego w  Żółkwi, licytacja real­
ności obj. whl. 540 kg. gm. kat. Żół­
k iew  Ii cz.. sk ładająca się z parceli bu ­
dowlanej lii. 612 w raz  z willą o nasadzie

m ansardow ej, o raz  pgr, lh. 813/1, stano­
w iącej ogród o p rzestrzeni 37 arów  50 m. 
kw , (1043 sążni kw adr.). W artość szacun­
k ow a tejże realności w ynosi 18543 zło­
tych. Do realności whi. 540 kg. gm. kat. 
Żółkiew  I. cz.; należą przynależno­
ści. .a  t o : drzew a ow ocowe i ogro­
dzenie oszacow ane na 380 złotych. Najniż- 

.s z a  oferta  wynosi 9461 zł. 50 gr. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 
R ealność pow yższa położona jefsK przy ul. 
Turym eckiej 1. 44 w' Żółkwi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew', dnia 11 lutego 1933. 563/K

I. Km. 2336133. O bw ieszczenie licytacji. 
Dnia 5 kw ietnia 1933 r ,. ,o  godzinie 10-te.i 
przedpol. w sali Nr. 48 tut. Sądu odbędzie 
się licytacja realności obi. whl. 474 gm. 
kat D rohobycz—Zagrody, M ojżesza Grun- 
w erga, M ałki G runw crg. Izraela G runw er- 
ga  i Mali, G runw erg własnej. W artość sza 
a rak o w a  6.676 zl. Najniższa oferta 3.338 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż me 
nastąpi. Ze szczegółam i odsyła :ię strony 
do edyktti licytacyjnego ogłoszonego na 
tablicy  sądowej,

Komornik Sadu grodzkiego. R ew iru I
D rohobycz, dnia' 24 stycznia 1933, 564/K

II. Km. 2472/33. VII). E. 2937/27. E dykt 
licytacyjny oraz w ezw anie da^zgłaszeisia 
w ierzytelności. S trona zobow iązana; Dr. 
Izydor H ołubowicz w e Lw ow ie ul. K arm e­
licka 8. Na wniosek Izaka W egne­
ra, Szym ona Ziffa. Nuchmimi Apfelschnud- 
ta  i Sam uela Schachtera, odbędzie się dnia 
28 m arca 1933, godz. 11 przedpoł. w  bu­
dynku sądow ym  Nr. • 4S ak. na zasadzie po­
przednio zatw ierdzonych w arunków  licy­
tacyjnych — , licytacja następujących rea l­
ności i p raw a a) ,20-o/o-go udziaiu n ie­
ograniczonej w łasności realności obj. whl 
1519 i 1520 ks. grt. gm. T usianow ice, tw o­
rzących teren kopalni ..Znicz" w  T u s k  
now icach; b ) ' 20-o/o-j^p udziału w 25-let- 
niej do dnia 8. listopada 1930 trw ającej 
dzierżaw ie ivaft pgrt. 956/1, 958, 959/1, 
960/1, 962/2 i 963/1. w raz  /. W -a liga  
..Znicz" w  Tusfanow icach i inw entarzem  
kopalniai ni. z tern, że kopalna  jest w  ru ­
chu i produkuje ropę. W artość szacunkow ą 
w raz  z przyualcżnościam i realności pod 
a) w ym ienionej wynosi 14.000 zł., najniż­
sza cena wynosi, 9.333 zł. 34 gr. W artość 
szacunkow a p raw  pod b) wymienionych 
w ynosi 17904 zł., najniższa c e ł !  zaś tych , 
p raw  w ynosi 5.968 zl. Poniżej najniższych 
ofert sprzedaż nie astąpi. In teresow a­
nych odsyła się do edykt.u na taolicy Są­
du Grodzkiego w Drohobyczu obw ieszczo­
nego. P raw a, czyniące egzekucję niedo­
puszczalna, w inny być zgłoszone najpóź­

niej lia term inie, gdyż później nie m ogłyby 
być podniesione przeciw  Licytacyjnemu 
nabyw cy.

Komornik Sądu Grodzkiego
Drohobycz, dnia 3 lutego 1933. 565/K

VI Km 801/33. E dykt licytacyjny. Dnia 
2 m arca  1933 o godz. 9-tej rano przy  ul. 
Kurkowej 1. 15 w e L w ow ie sprzeda si$ 
przez publiczną licytację następujące przed 
m io ty : fortepian, ob razy  Kossaka, G ro tt­
g era  x innych m alarzy, dyw any perskie, 
pająk k rysztaliczny  duży elektryczny, 
św ieczniki e lektryczne, o raz  meble an ty­
czne luksusow e. Sprzedaż rozpocznie się 
w  pół godziny po czasie w yżej oznaczo­
nym. W  m iędzyczasie można obejrzeć 
przedm ioty w ym ieniane nu sprzedaż. 
Komęj*]i1; Sądu g ro d zk icg Ł  miejskiego.

R ew ir VI.
Lw ów , dnia 10 lutego 1933. E66/K

U PA D Ł O Ś C I.
S. 5/30/24. Konkurs do m ajątku Sabiny 

Geiger w R zeszow ie zostaje zniesiony 
z braku pokryci-a kosztów  postępowania.

Sąd O kręgow y
R zeszów , 15 grudnia 1932. 559

Sa. 10/31 Z atw ierdza się ugodę w  po­
stępow aniu 1 ugodowem, zaw artą  przez 
dłużników. Józefą i S abinę 'zK  Rubinsaftów
Fuglów  w P rzew orsku  z W ierzycielami.

Sad O kręgow y
Rzeszów , dnia 7 w rześnia 1931. 560

UZNANIE ZA ZM A RŁEG O
T. 68/31. Edykt. Eljasz Cboniyn, s. Łu­

k asza  i Anny ur. 21 iioca 1887 w  Kuna- 
szowie, zam. w  żeli borach w 1914, w  cza­
sie ogólnej m obilizacji pow ołani został do 
w ojska auutr. do 55 po., od tego czasu 
niema o nim wiadomości. W draża  się  po­
stępow anie celem  uznania gc za .zmarłego 
i  m ałżeństw a zaw artego  dnia 20 grudnia 
1 (ii0 z Marią W ynnyk za niew ażne. O gła­
sza się, aby do 6 m iesięcy od dnia g ł o ­
szenia edyktu w  gazecie, udzielono Sado­
wi wiadomości o zaginionym, a  jego w zy ­
wa się. aby dal znać o sobie.

Sad O kręgow y
B rzcżany, 13 października 1931. 554

L T. 22/32. Jan Kon et. syn M ichała i 
K atarzyny urodź. 26/12 1887 w I-eszcza- 
wie górnej zaginął w czasie w ojny św ia­
towej. W zyw a się_ o udzielenie w iadom o­
ści o wini do 6 miesięcy. Chodzi o uzna­
nie go za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział 1.
Sanok, dnia 16 stycznia 1933. 567

I. T. 58/31 E dykt. Jan  N alysnyk, rei, gr. 
katol., urodzony 21 listopada 1890 w  B art- 
:iem, p. Gorlice, syn  Eljasz-- i Aleksandry 

’ z Poływ ków . rolnik, żołnierz 20 p. p. 
I armii austriackiej, zaginął w  1914, na  fron­

cie rosyjskim . Kto ma o nim w iadomość. 
, winien o leni donieść Sądow i w 3 niiesia.- 
; ce od ogłoszenia.
i ' Sąd O kręgow y. W ydział Ł. cyw ilny 
j Jasło  dnia 14 stycznia 1933. 555

I. T. 66/32. Edykt. W ładysław  Trzaskoś, 
religji rzymsko - katolickiej, syn W ojcie­
cha i Apolonji z R oiaków  Trzaskosiów , 
urodzony 12 m arca  1895 w  D ąbrów ce, żoł­
nierz 20 pułku piechoty armji austriackiej, 
zaginał w  1914 roku na froncie. Kto ma
0  ui-rr . w iadom ość w inien o tem dotueść 
Sądow i w  ciągu 3 m iesięcy od ogłoszenia.

Sąd okręgowy. W ydział I* cywilny.
Jasło, 21 stycznia 1933. 556

T. 47/31. Jan Sow a, syn Jana. urodzony
1 stycznia 1891 w Obertyinie, pow iat Ho- 
rodenka, w cielony do wojska ukraińskiego 
od roku 1919 zaginął. W zyw a się udzielić 
w iadom ości o zaginionym.

Sad O kręgow y
Kołomyja, 18 m aja 1931. 557

T. 75/31. Anna Sachno w i ta  có rka W a­
syla i B arbary , urodzona ,7 czerw ca 1900 
w  Zabłotow ie, pow iat Sniatyn, w zięta 
w  latach 1915 — 1916 do p racy  p rzy  ko­
paniu jpw ów  strzeleckich, od  roku 1916 
zaginęła. W zyw a się udzielić w iadomości 
O zaginionej.

Sąd O kręgow y
Kołomyja! 7 pażdzicrniKa 1932. 558

o g ł o s z e n ia  p r y w a t n e

MATERJALY na firanki, bajecznie tanio 
koronki klockowe od g r. 0‘9, B ruges w e­
neckie 1 inne w ielki w ybór, tanie ceny, 
Lwów. FREILICH, Syksnska 21. 6309

UCHWAŁA WALNYCH ZGROMADZEŃ
z dnia 14 i 2£ stycznia 1933, postanow iono 
Spółdzielnię „Fornarina" Spółdzielnia zbo­
żow o -  niączna z ogr. odp. w e Lw ow ie 
rozw iązać i p rzystąp ić  do jej likwidacji 
..stanaw iając likw idatoram i Leona Czacz- 
kesa  i D awida W eigm ana.

W zyw a się w ierzycieli Spółdzielń’ do 
zgłoszenia sw ych pretensji n a  ręce jedne­
go z likwidatorów', a to najpóźniej w  prze­
ciągu roku.
511-3 L ikw idatorow ie.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Pernadiuk, 2  drukarni „Słowa Polskiego**, L w ów  ul. Zimorowicza lg.


